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,,zakończenia Wojny z Niemcami'' 
Przedłużenie okupacji Trizonii i odrodzenie Wehrmachtu 
Uchwały ministrów spraw zagranicznych USA, Anglii i Francji 

przyjaźni niemiecko-radzieckiej 
BERLIN, 20.9. W miejscowości Hamborn koło DUISBUR

GA w Niemczech Zachodnich odbył się pierwszy zachodnio
niemiecki kongres przY'jaźni niemiecko-radzieckiej. Omawia
jąc przebieg tego kongresu, dziennik „Taegliche Rundschau" 
podkreśla, iż w życiu zachodnich Niemiec jest to bez wątpie
nia niezwykle doniosłe wydarzenie. 

Kongres zgromadził 1.200 delegató,-. stępowych i pokojowych Niemiec. zl1t 
ze wszystkich zakątków Niemiec za- czonych przyjaźnią ze Związkiem Ra-
cbodnich oraz licznych gości zagra- dzieckim. 
nicznych i z NRD. Udowodnił on we\ Dziennik podkreśla słowa głÓ'l')ne• 
bee całego świata, ~e potężny ruch go referenta kongresu dra Wahla, 
przyjaźni niemiecko-radzieckiej by- który m. in. oświadczył: „Zdajemy 
najmniej nie ogranicza się do te- sobie doskonale sprawę, że przyjaźń 
renu NRD, lecz i na zachodzie Nie- niemiecko-radziecka uniemożliwi wy 
mi~c gromadzi również pod swymi buch nowej wojny, a zatem naszym 
sztandarami wszystkich świadomych obowiązkiem jest prawdę tę nieść w 
niemieckich patriotów. Potępiając woj naród.". 
nę, łączą si~ oni z obozem pokoju, Słowa te t:ostały nagrodzone bur14 
któremu przewodzi Związek Radziec- oklasków. Kongres jednomyślnie u
ki. chwalił zorganizować w okresie 1-7 NOWY JORK, 20.9. Ministrowie spraw zagranicznych zbrojeniowy. W zwdązlru z tym mi- Ten jedyny w swoim rodzaju kan października br. na terenie całych USA, Anglii i Francji ogłosili komunikat w sprawie nie- i:istrowi~ ogł()s:ihli, że prdn~uhkojab d~- gres nad Renem - pisze dalej „Tae- Niemiec zachodnich „Tydziei1 Przyjat h w Nlemczec zacho 1c ę zie . " . mieckiej. Komunikat ten w całej pełni potwierdza dążenie mogla przekroczyć ()bowiązuJący dol gh:~e Run~schau. -: stanowił wy- ni Niemiecko-Radzieckiej". trzech mocarstw zachodnich do włączenia Niemiec zachod- tąd poziom. razme opowiedzenie się na rzecz po-

nich do agresywnego bloku imperialistycznego. Komuni
kat ujawnia również, że trzy mocarstwa zachodnie pragną 
wykorzystać zasoby Niemiec zachodnich dla urzeczywist
nienia swych agresywnych planów. W związku z tym ko
munikat podkreśla, że mocarstwa zachodnie zamierzają 
„zakończyć stan wojny z Niemcami". 

Adenauer otrzymał tajne instrukcje 
od trójki nowojorshiej 

BERLIN, 20.9. Uchwały trzech ministrów spraw zagra
nicznych zostały zakomunikowane Adenauerowi. Obejmu
ją one poza postanowieniami, ogłoszonymi w oficjalnym 
komunikacie, również decyzje, które są trzymane w tajem
nicy przed opinią publiczną. 

Trzy zaehodnrie mocarstwa okupa mieckich do utworzenia a.rmii w for 
cyjne &twiierdzają jednak równo- mie „policji ruchomej''. Ministrowie 
creśnie, że nie tylko nie wycofa.ją spraw zagranicznych wypowladają 
swych wojsk jnterwencyjnych z Nie się za udziałem Niemiec zachodnich 
m.Lec zachodnich, leaz zamierzają w „zjednoczonych siłach zbrojnych" 
p~ysłać nowe wojska. Równocześ- Europy Zachodniej. . w. kolach. dziennikarskich poda-1 szego uruchomienia niemieckieg0 me komuni'kat podaje do wiadomo- Jeżeli chodzi o sprawy gospodar- Ją, ze decyzJe te dotyaą przede przemysłu zbrojeniowego, zorganiki, że USĄ, Anglia d. Francja po· cze, ministrowie spraw zagranicz- \wszystkim wskazówek i instrukcji zowania armii zachodnio-nicmiecpierają dążenia mil11lacystów nie- nyeh posta!ll.owili ro2lWinąć przemysł dla ,1rządu" "' Bonn w sprawie szer kiej przy pomocy oficerów amer.y-

kań,skich i byłych oficerów hitlerow 
s.'kńch, oraz p-Odjęcia wa.~ki ze wzma. 

wolały w szczególności postanowie
nia, dotyczące remiHtaryzac.H Nie
miec, z,większen!a liczebnoścl .ame· 
rykafo>kich wojsk interwenc:nnych 
oraz wzmożenia terroru wobec ele· 
mentów demry!watycznych. Dał te
mu wyraz dziennik „Nuernber~er 
Zeitung", pisząc, że „przepaść mię
dzy wolą narodu a planami Amery 
kanó.w i Adenauera coi-M: bardziej 
się pogłębia". 

Mianowanie ambasadora 
Korei w Polsce 

Marionetki Achesona I e gającym się w Niemczeeh zachod- PEKIN, 20.9. z Phenja.nu do 

IJ OSUJq nich ruchem w obronie pokoju • d-1. te .J:. e e e przy pomocy b)1ych gestapowców nos~ą, . ze =.re m pre~wu;n 
i agentów FBI (ame:rykańska pali- NaJWYmzego Zgroma.dzerua Na. V Sesia Zgromadzenia Ogólnego ONZ - W 

, , . . ł . A 
1 

cja polityc-.zn.a) r-Od.O'\.vego Koreański j Republi-yseynsKl pn: oinrua , ze i! 1e- . . . son, przemawiają~ 12 stycznia 1950 ro . Wy~o~uJąc posł~zrue rozkazy ki ludowo - Demokratycznej NOWY JORK, 20.9 (PAP). V sesja Zgromadzenia Ogól· 
nego ONZ wywołała żywe zainteresowanie wśród publicz
ności. Na długo przed rozpoczęciem sesji wszystkie miejsca 
dla gości były zajęte. Do sekretariatu ONZ ostatnio po 
kilka tysięcy osób dziennie zwracało się z prośbą o wyda
nie im kart wstępu na salę obrad. 

ku przyznał, iż nru·ód chiński odmó- und łper;alis:~, ,,r~~~ .z Bonntewy- ambasadorem nadzwyczajnym •t aik . . . kU a rowmez zarz~we, ".>par na • . .· t l wi c. ow1C1e .s~ego poparcia .• ce wzorach amerykańsl',cich, 8 zawiera l m.mJS rem pe nomocnym przy kuomm~owskieJ. V! s_wy~ ~.~sc1e jące decyzję usunięcia z pracy w rządzie Rzeczypospolitej Pol. uzupełmaiącym do ,,Białe] ~sięg1 de administracjj państwowej i komu- skiej mianowany został Tsoi-Ir. p~rtame?tu stanu Ache~on pisał: ,1Z~a nalnej członków KPD (Komunistycz 
m~m wielu obserwatorow stoczyli się nej Partii Niemiec) Frontu Narod&-
oIU (tj. kuomfntangowcy) w bagno Wego Wolnej 1\'lłodzieży Niemiec- Podziakowanie sprzedajności i kłótni o zdobycie sta kiej ' Komitetu Obrońców Pokoju "'I 

Przemówienie inauguracyjne wy
głosił przewodniczący zeszłorocznej 
11esji min. spr. zagr. Filipin - Romu
lo. Przemówienie jego utrzymane było 
w duchu całkowitego poparcia polity 
ki imperializmu amerykańskiego. 

REZOLUCJA HINDUSKA 
W SPRAWIE CHIN 

nowisk i władzy". Zwi~zku Ofiar FaszyZmu i in~ ·Delegat USA Acheson, wezwał Wyszyński przytoczył następnie wy nych de11nokratycznych organizacji Zgromadzenie Og61ne do niezwłocz- powiedź b. dowódcy naczelnego wojsk niemieclcich. 
nego ?dr~c~nia rezolucji. hinduskiej, ~erykański~h w Chinac~, gcnera~a1 Komunikat ministrów spraw zaprzew1duiącei dopuszczenie do ONZ Stilwella, ktory nazwał klikę kuomm granicznych USA. Wielkiej Bryta· przedsta.wicieli Chińskiej ~epubliki ta;igowską. ~zajk~ morderców pozba-, n~i i F~ancj! przyj~ty został z głębo· LudoweJ. Acheson powołał się na to, wioną jak1eJkolw1ek moralności kim ruezad"'.>wolemem przez naj-że 43 państwa biorące udtlał w sesji szersze wairstwy ludności Niemiec nie zerwały jeszcze oficjalnego sto- (Dalszy ciąg na m. 2) zachodl'lich. Wielkie oburzenie wy-

Towa.rzysznm i Towan:yszkom, or. 
garuzacjnm partyjnym, oświatoW"Y'JII, 
SPG-łecznym i in., zespołom redak
cyjnym pism - wszystkim, któn:y 
w zwliązku z moim siedemdziesięciP
leciem wyrazili mi tyle sympa.tli -
składam z głębi serca najserdec:z.. 
niejsze podziękowania. 

FRANCISZEK FIEDLER. sunku :z: Kuomintangiem i że tylko 16 
państw członków ONZ uzn~ło 

Delegat Indii Rau odczytał rezolu- Chińską Republikę Ludową. Acheson F • cję hindu~~ą. któr~, l?r~ewiduje,. ~utrzymywał, że w późni.ejszy~ sta- ran ..... uz. pn.edstaw1C1ele ChińskieJ Republiki dium pracy Zgromadzerua Ogolnego .._ • Ludowej winni rep1·czentować Chiny zaistnieje możliwość rozpatrzenia kwe Ż • k •1•t • • 
prote§tują 

w Zgrom.adzeniu Ogólnym oraz ~L'le stii chiAskiej. pr ec1w o remi I aryzac11 Niemiec zachodnich ca, aby mne organy ONZ powzięły , taką samą decyzję. REPLIKA WYSZYŃSKIEGO GENEWA, 20.9. z Paryża do Guderian, Manteuffel i Schwerin, któ PRZEMOWIENIE WYSZY~- Zabierając ponownie głos, min. Wy- noszą, że Związek Bojowników rzy dowodzili wojskami, jakie oku-szyński oświadczył, że delegacja ra- o Wo ność i Pokój ogłosił rezo- powały nasz kraj, znów mają two-SKIEGO I REZOLUCJA 
RADZIECKA 

dziecka uważa za konieczne poru- lucję, protestującą' przeciw re- rzyć agresywną armię niemiecką. szyć rówruez sprawę zaproszenia na militaryzacji Niemiec zach!ld- Cały naród protestuje przeciw odro 

Związek bojownik6w o wolność l 
pokój wzywa wszystkich Francuzów 
do zjednoczenia się w walce przeciw 
ko podżegaczom wojennym. 

zgromadzenie przedstawicieli Chiń- nich. dzeniu Wehrmachtu. Pn:edstawlciel Związku Radzieckie- skiej Republiki J:udowej, gdyż - jak Pię~ lat po 'YY'zw~eniu, - głosi ,re • . „ go min. Wyszyński oś;.-iadczył, że de wyka~ała, ~~skusia - spra~a ta łą~ zoluei.a - ~iebezp1eczenstwo znow Olbrzymie straty Amerykanow legacja radziecka uważa za konieczne czy się scISle ze sprawą ruelegałneJ zagraza Francji. postawić przed Zgromadzeniem Ogól obecności.~a Zgroma~zeniu Ogó~ym Po wydaniu w.ręce ~tl~rowców "OntUnihat UJOjen•lf.l z "orei nym dwa zagadnienia: po pierwsze przedstaw1c1ela kuommtangowsk1ego. przemysłu Ruhry i uwolnieniu gene- . . . , . . . sprawę obecności na Zgromadzeniu Wyszyński wskazał na niedopuszczal- rałów niemieckich, • USA dążą jawnie PEKIN, 20.9. Z PhenJa.nu wrzesma wyspy Kohmdo l Czo-przedstawicicla kuomintangowskiego, ność ~raczania. dy~kusji. , . d? odbud.owy Wehrmachtu. ;\wan;ur donoszą, Że dowództwo naczel- mah do. usiłującego reprezentować Chiny oraz TutaJ -; powiedZiał Wys.:q'Dski - mcza polityka naszych rządow,. k.ó- ne armii ludowej Koreańskiej W reJ· onie Inczon J. ednostki po wtóre sprawę zaproszenia na mogą byc tylko przedstawiciele naro re podeptały układy poczdamskie, za R blik' L d D ok t Zgromadz~nie Ogólne przedstawiciela dów. A czy dla pana. panie Acheson graża bezpieczeństwu Francji Niem- ep1:1 ' 1 . u o~o- em r1; ~ - Armii Ludowej toczą zaciekłe Centralnego Rządu Chińskiej Repu- nie jest jasne, że grupa :momintan- cy reakcyjne i militarystyczne repre czneJ ogłosiło dnia 19 wrzesma bliki Ludowej. Wyszyński podkre- gowska nie jest przedstawicielem zeJ1.tują dziś Heuse i Adenauer, któ- wieczorem następujący komu- walki przeciwko oddziałom nie-ślił, że wszystkie państwa, winny być Chin'? rzy popierali Hitlera. Generałowie nikat: przyjacielskim, usiłującym prze 
drzeć się do Seulu i sforsować 
rzekę Han. 

:e n!j~~Y::b/t~i~~ ~~~~:::;.:ni; n amb o r A m „ I d o ,- „. • . Od<;iziały armii I:idowfej odh-Ogólnego był p1·awidłowy, aby w ple łi „ '1 • p1eraJą n3: w~zystk:c~ ro~tac narnej sesji brały udział osoby, które d 
10 

o ooo d „ • · kontrataki meprzyJac1ela l kon mają prawa do reprezentowania swe- po n a p O p IS O W e tynuują zaciekłe walki, zadając . go kraju. „ . . . ł . • wrogowi duże straty. Na pół- Władze Izraela zabronił) na~::!ują:ie;:~~~kt r:~;~~~~j~J zg osił BERLIN, 26.9. Komitet Obrony Pokoju w Hamburgu do- noc i póli:ocny ~~ód od T3:e- odbycia zjazdu Zw. law. „Z,gromadze~e Ogól?e P.0;ta- nosi, że doty~hcza.s zebrano w tym mieście 103.248 podpisów gu,- a takze w ;eJom~ polu?n~o- robotników arabskich nawia: uznac za memozhwy . . . . . wego wybrzeza meprzyJac1el udział w Zgromadzeniu Oęól- pod Apelem Sztokholmskun. AgencJa ADN podaJe, ze w ciągu kontratakował kilkakrotnie, TEL AVIV. w 3 dni przed ot\~n~ ! jego organach. przedsta-1 ostatnich dwóch tygodni policja hamburska aresztowała 50 lecz wsta1 odparty, ponosząc ciem. gubernator wojskow~· Naza· w1C1eli grupy kuommtangow- . . , k,. lb . t retu zabronił bez podania powodów skiej jako nie będących przed- OOJOWnikow O po OJ. 0 rzy~ie 8 ratJ'.·. . , odbycia zjazdu związków zawodą,-stawicielami Chin". Dziekan katolicki w Flensburgu złożył podpis pod Apelem Oddziały Armu LudoweJ, kto wych robotników arabsk'ch Pań-
l 'ły b · ł stwa Izrael. DYSKUSJA Sztokholmskim i wyraził zgodę, aby lista z tekstem aipelu, do- re wyzwo 1. na wy rzezu po u- Rada cenkalna Przedstawiciel Jugosławii Kardel magającego się zakazu bomby a.tomowej złowna :tiOStała w za_ dniowym Korei wyspy Waindo ków zawodowych zapowiedział poparcie wniosku hin- 1n•"'"'til, celem umożliwienia wiernym składania podpisów. i Kindżedo i inne, zajęły 15 ;!i:zą%~~~.ującą duskiego. ...... ;, „ 

arabski ch związ· 
ogłosiła rewlu· 

przeciwko temu 



ef a W a I CZY O P I a n l'lili sfrt:om hiiter_~wców 
n1inistrowie - ucllwal1ln 

L K„ •· d d • • k • B • I • Nawet j:i.k na stosunki panujące w canin Trlzonil w bazQ wypadową pla• 

eno 
O S Y O r e I e CY UJ q S • Q I n z e w I e t!/'I w I e dypJomacJJ zachodniej, ogłoszony w nowanej WOJDY agresywnej przeclwkjo li U Nowym Jorku komunikat z konreren- ZSRR i Krajom lJeruokraeJI Ludowe • 

• cji ro~nlstrów spraw zagranicznycn w $amych Nlemczec~ ludność zdecy· (Korespondenc1a własna API) trzech zacboanich mocarstw olrnpacyj- dowan1e odt.r:ica bron, lttórą sza1eńc~ 

Wrocław, we wrześniu I prowadzone do każdego tkacza, do rady majstrów ze swymi tkaczami. 
Bielawa,. miasteczko włókni~rzy na każdego majstra na partiach krosien, IR.uch narad r~zwinął się '!' całej peł

Dolnym Sląsku, cd?alone. icst od do każdego majstra saloweg?· RoLot- ni na pr~ełom1e lat ~948 i 49. Nara~y 
Taegu na Korei o tysiące kilometrów. ~ nik codziennie na tablicy i wykre- zagrzewaJą do dalszeJ pracy, wskazu1ą 
Ale w Bielawie - tak samo, jak na I sach może stwierdzić, w jllkim procen konkretnie w jaki sposób przekraczać 
południowych rubie7,ach półwyspu' cie wykonał swoje zadanie. ilościowe i jakościowe plany produk
k?rańskiego -:--- dec~dują .si~ losy wa!- 1 Przodujący robotnicy cieszą się sza- cyjne, pzięki tym. ~aradom niej~ną 
k1 ze zb.rodmcz~ mrr~er!al~zmem, 10-1 cunkiem, jak śwfadczą 0 tym telegra- trudnosć, przezwyc1ę~oi;o. ~o~~tmcy 

nych, stanowi rzaclki okaz. Obłudna zachodni us1lują po11~wme wepchną„ 
l dwuznaczna frazeologia zagęszczona jej w ręce. Codztenme miliony ludzi 
bowiem została w tym koruun.Jltacle na całym świec!e włączają się do ~o· 
do granic oslalec2noścl, a każde zdanie tęż11lejącego ruchu w obronie pokoJU, 
stoi w sprzec1,noścl z następnym. lttóry przybrał rozmiary nl~znanc do

Komunlkat wyraża „zamiar·• mo- tycllczas w historii. 

sy walki o pokoJ Il:a sw1ec1e. my, zdobiące ściany hal fabrycznych. poszczegolnych oddziałow mow1h s~-1 
. K.oresp?n~ent WOJcnny z pola wal- „Za szybką i sprawną obsługę ma- bie prawdę w ?czy, ?awet wte~y •. kie 

carstw zacnodnich uzn1mla stanu wo- Mimo to imperialiści amerykańscy 
jennego z Niemcami za zakończony 1 Ich zmarshalllzowanl pomagierzy :a 
I zapowiada ogloszenle takiego posta- maniackim uporem usllnJą realizować 
nowlenia w tcl:'minle bllieJ nie ustało- swe szaleńcze, ;,gre~ywne plany wo
nym. Jednocześnie komunikat zapo- Jenne. Ale boją się. Boją się panicznie 
włada powiększenie liczby wojsk oku- wybuchu oburzenia mas ludowych I 
pacyjnych w Niemczech zachodnlch narodów pokojowych i dlatego uSilU11\ 
oraz zachowanie statutu ok11pacyjnego. ul<ry~ Je za dymną zasłoną frazesów, 
TrzeJ ministrowie zapowiadają „ulizlał nledomilwlen, dwuznaczników, sprzecz
Nlemlec w 51łach zbrojnych Europy za noścl. chcieliby je przemycić w „wor
chodnleJ oraz zezwalają „rządowi z ku z bawełną", w złudnej nądzlel, że 
Bonn" na utworzenie kilkudzieslęcioty· gdy raz puszczą w ruch maszyncri41 
sięcznych t,sił policyjnych", które ma· remilltaryzacji1 trudno będzie ją pói
Ją być rzeHomo w dyspozycji ,poszcze- niej zatrzymac. 

ki donosi, ze zastępca dowodcy tlru-1 szyn, za przedterminowe wykonanie dy była ona meprzyiemna. Dzięki n 
żyny Tsoi-Ten-sek w ciągu 1 dnia póh·ocznego zobowiązania d-ługofalo- radom poprawiły się - aczkolwi~k 
z~is~CZY_ł 3 ciężarówki, unieszkodli- wego przesyłamy serdeczn'e podzięko jeszcze nie w ~ad.owalaiącym stopniu 
Wi:lJąc ich s:uos~bową zał?gę. ~ tym I wanie dla ob. Cybulskiego Bronisła- - osnowy, dzięki narado:n uspraw
samym czasie Kim-Sek-km wziął do wa", - Oto treść telegramu z dnia niła swą pracę krochmalnia. 
niewoli kilkunastu kandydatów na 2 czerwca br., podpisanego przez Dy- Plan Sześcioletni stawia przed 

gólnych ,„rządów krajowy~h (niby z pomocą tym wysiłkom poAplenyJ 
zdecęntraltzowane), ale ma1ą to być niezawodny sojusznik tmperialb;mu a· 
„siły lotne" I „rząd federamy", czyli mervkańsldego 1 stary protektor mili· 
Adenauer,, będzie miał . prawo dysp"- taryzmu niemieckiego. Właśnie w teJ 
now!lć mm! w .. całości w dowolnym chwili Watykan uznał za potrzebne panów świata. 1 rekcję, Radę Zakładową i Podsta\•'o- PZPB im. II Armii Wojska Polskiego 

Genowefa Bielawska, 18-letufa wą Organizację Partyjną. nowe zadania, W pierwszym roku mleJscu Trizonu. Jednocześnie trzy . d k t 111, • nie 
tkaczka w PZPB im. II Armii Wojska Każda praca jest znormowana i z'a Planu Sześcioletni~go zakłady dopro 
Polskiego w Bielawie, przodownica kordowana nawet . taka która nie wadzą do zwiększenia liczby obrotów 
pracy, pracująca na 12 krosnach, z wchodzi b~zpośrednio w' zakres pio- krosien o 5 proc. Przede wszystkim 
zapa1·tym .tchem CZY_ta komunikaty ~ dukcji. Jakie pożądane efekty osiąga jednak zlikwidują wąskie ga;dło w o~i 
pola„ walki. ~er~e:n J~st pr~y .lu?owei się dzięki temu, może świadczyć przy dzial~ .I?rzygo.towawc~ym;, ktory m~1 
a;-n:n koreansk1eJ. N1e~a~1dzi impe- kład przeglądaczki Kuczewskiej Na- podniesc SWO]ą, wydaJnOsc w zakres1~ 
nalistycznych amerykansk1ch napast- talii i mierzacza Antkiewicza. Ku- przygotowywarua przędzy skręcone]. 
ników, którzy - ozdobi~szy samolo- czewska, po znormowaniu czynności, Trzecie podstawowe zad~nie bieżąc~
ty flagą ONZ - zrzucaią bomby na osiąga wydajność dwukrotnie większą go roku - to doszkolenie tkaczy, me 
kobiety i dzieci koreańskie. w porównaniu do poprzedniego okre- wykonujących jeszcze baz akordo-

Ojciec Geni Bielawskiej zginął w !>U, a mierzacz Antkiewicz mierzy po wych. 

moc:i.rstwa zachodnie zezwalają Trizo- cglosz!'!nle orędzi.a o ., a o .ew • 
·· d · · · oduk 'l rr:iccluch", w ktorym „to co się działo nu na znaczne po nies1en1e pr. c, w ostatnim dzie,1 ~cio1~ct11" (czyli hl· 

stall, z tym, że ,ma ona być uzywan~ tlen•zm) nazywa „ „Jedna z kar bos· 
wylacznle dla ce.ów. „'?bronn_ych Euro kl 1 „ Wob c t•"o papież nie widzi py zachOdnlej" czylt maczeJ mówiąc r 1 , e . .„ , 
dla celów _ produkcji uzbrojenia. o- wśród lu<lzl .mkogo o~pow.e~zlalnero 
grantczenh w zakresie budowy noty za. zb~odnie . httlery'Zmu 1 obclą~a odpo
zostaly dla Niemiec zaehodnlch znie- w1cdz1aln~ścią za nie „historię i „ca
sioiie. le 5tulecta". Innymi s)(1wy: możecie 

Je7..ell odwiniemy istotę tych decyzji Z'.\cząć znowu - racJ:tunek hi~orll _Jes! 
z gmbej wan;twy bawełny w którą crnr11llwy. Aby zaś. me było z.udzen e. 
trzej zachodni ministrowie usiłowali do kierunku, w Jakim niemleC!=Y Im 
ją owlnać, to widzimy, że: perlal\ści miel~_l>Y z11o~v11 obclazać ra• 

Po pierwsze - USA Anglia 1 Fran- chunk! hlstorn. pr.p1eż przypomina 
c,ja nie mają najmnieJszego zamiaru swe „gorace współczucie" dl:t „ N~em· 
zakończyć olmpacji Niemiec zachod- ców „wysiedlonych ze wschodu czyli 
nich i nie przewidują tego nawet w z Polski t z CzechosłowacJI, oraz na~ 
najdalszym terminie. wołu.le do walkJ z „nrnte~lallzmem", 

Da~~au, _matk~ zmarła podc~as oku- nad 30 tys. materiału dziennie, pod- Aktyw PZPB im. II Armii Wojska 
paci1 z biedy, 1 .zg;yzoty. Gema zosta- czas gdy przed tym mierzył 12 do 15 Polskiego wygrał już niejedną decy
l~ sa:na na sw1~c1e z. młodszym br~- tys. metrow. dującą bitwę. Podoła również i tym 
ciszkiem, Leszkiem, ~czącym obecnie I Czynnikiem mobilizującym są :ia- nowym zadanióm. 
11 .lat, a pr~eb:,:waJąc~m w ?on:u rady techniczno-;vytwórcze oraz na- 'Jan Dębek 
Dziecka. Gema zywo mteresuJe się . 

Po drogie - Adenauerowi ze:rwolono Chyba jasne dla ws'1Jysttdch. 
na stworzenie dwóch rodzajów sił Marionetkowy kanclerz Trizonll. Ad• 
zbrojnych - jednego korpusu tzw. nauer. przy.fał kom1tnlltat nowojorski 
policji „na użytek wewnętrzny" (to z zadowoleniem. oświadcźaJąc, że od• 
znaczy do walki z obrońcami pokoju nalazł w r.lm „nowy ton''. My nie ma• 
w Nlemc;:eclt) drugiego. Jako częśd my talt muzykalne~o ucha. Jak amery
skladoweJ „armii zacllodnio-europej- kańskl ekonom z Bonn. i odnaldujemy 
sklej". Równocześnie - przez podn!e- w nim tylko starą, dobrze ograną me• 
sienie pułapu 11roclukcJI stali na cele lodlę na nute „Deuhchland, Deutsch• 
zbrojeniowe, Jawnie przy~plesza slP, land ueber alles„." 

jego losem. 
Wojna wyrządziła Geni wiele krzvw 

dy. Któż może bardziej od niej nie
nawidzieć wojny i podżegaczy wojen
nych! 

NAJLEPSZA LEGITYMACJA 
Bielawska w lipcu i sierpniu wyro

biła 130 proc. bazy akordowej, w 
tym - primy do 70 proc. 

Trzeba widzieć Bielawską przy pra 
cy, trzeba widzieć jak sprawnie -
niby czarodziejka - dotknięciem rę
ki wiąże zerwaną nić, jak przewleka 
ją do nicielnic i płochy, jak spraw
nie i niezmordowanie wprawia w ruch 
krosna, spod których wychodzi coraz 
więcej i więcej metrów tkaniny, śnież 
no białej, bez skazy. „Plamy i brudy 
w tkaninie są świadectwem złej woli" 
-· głosi jedno z wielu rozwieszonych 
na ścianach haseł, mobilizujących 
czujność zawodową tkaczy. 
Dzięki takim pracownikom jak 

Bielawska - PZPB im. II Armil Woj 
ska Polskiego w Bielawie przedtermi
nowo wykonały półroczny plan tiro
dukcyjny w 110 proc., plan sierpnio
wy tkalni - w 105,2 proc., przędzal
ni - 109,3 proc. 

Jakie ma przed sobą perspektywy 
Bielawska? 

Wojna zabrała naszej przodującej 
tkaczce nie tylko rodziców, ale i szko 
łę, której parę zaledwie klas ukoń
czyła w okresie powojennym. Teraz, 
gdy jest członkiem Związku Młodzie
ży Polskiej, wyraźnie dostrzega swoje 
braki. Fabryka i organizacja rozbu
dziły w niej dążenie do wiedzy, do 
zdobycia nowych sprawności. W tym 
roku wstępuje do szko-ły podstawowej 
dla pracujących. 

- Dla was, młodych przodowników 
pracy, są wszystkie szkoły otwarte: 
licea, techniku.'ll, mówi do Genowefy 
majster salowy. - Jeszcze wszystkim 
możesz być - inżynierem, kierowni
kiem tkalni, kto wie„. Trzeba chcieć! 
Wyście w pracy zdobyli najpiękniej
szą legitymację, która otwiera wam 
wszystkie drzwi w Polsce. 

TAJEMNICA SUKCESÓW 
Plany produkcyjne - zarówno ilo

ściowe, jak i jakościowe - zostały do 

l!ĘKSZE WYGRANE 
fi2 LOTERII 

1-szy ~zień ciągniama 1-e· klasy 

Marionetki Achesona głosują.„ 
\ 

Min. Wyszyński zgłosił 

{DokońcrRnie fi.le str. 1) I kandydatury - Iranu, Pakistanu, C:i:e 

1 · chosłowacji i Polski. Kwalifikowaną! 
następującej treści: 

rezo ucię większością głosów wybrany został na: 
przewodniczącego Zgromadzenia Ogól 
nego przedstawiciel h·anu - Ente-j 

„Zgromadzenie Ogólne posta
nawia zaprosić przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej, Zal11, I 

przygotowania wojenne zachodnich a- lUa~y ludowe FrancJi. Włor.h. Slemleo 
gresorów. I cala pokojowo usposobiona cześe 

Nie trudno odgadnąć. dlaczego pano- ludzl<oścl ;i:na aż nadto rlobl'l':~ te me• 
wie Acheson. Bevln I Schuman z taklm lodle. nn11e„l?.llścl ameryl<,.,fl•cv i ich 
nakł~dem sił starali si~ jalt najgłębiej pomocnicy iuclza się, 71' zdoła.la 111!17„ 
ukryć szvdłn w worku. W kraJaeh Eu• ko~ł o~zuka~. Planv Ich. groząre no· 
ropy zachodnie.! rcśnle opór przeciwko kojowl ~wiata, slrnzane są nieo<lw11l~l· 
wskrzeszeniu Wehrmachtu I przeks7.tal nie na fiasko, J. W. 

mianowanych przez Centralny Reallzac1a !nwestycli 
Rząd Ludowy, do udziału w 
pracach Zgromadzenia Ogólne
go i jego organów". 

Następnie ponownie przemawiał de
legat Indii Rau, broniąc swej rezolu
cji„ Podkreślił on w szczególności, że 

gwaranc • ą przebudow gospodarczej Polski 
Chiński Rząd Ludowy jest jedynym Plan 6-letni jako plan przebudowy Szereg wymienionych na naradzie łych, tanich, estetycznych i łatwych 
rządem, który potrafi sprawować ' kon gospodarczej, kulturalnej i społecznej błędów, powstało przede wszystkim z do wykonania. 
trol~ oraz wykonywać obowiązki i zo- naszego Państwa, stawia już w tym braku stałej łączności przedsiębiorstw W dalszym ciągu braki te odbijaj\ 
bowiązania Chin. Dopóki kraj o 475 roku kolosalne zadania w dziedzinie inwestujących z biurami projektowa- się na pracy przeds, budowlanych. 
milionowej ludności pozostaje poza inwestycji zar6wno przed ponczegól nia i przeds. budowlanymi, z drugiej Przedsiębiorstwa te skarżą się na sta 
obrębem międzynarodowej organiza- nvmi przedsiębiorstwami, kt6re inwe- strony z braku dostatecznego zainte- ły brak ludzi do pracy. Doświadcze
cji, organizacja ta nie może być uwa- stycje te mają przeprowadzić, jak 1 resowania zagadnieniami inwestycji nie wykazało jednak, ie isto\nym po
żana w całej pełni za reprezentatyw- przed wykonawcami a więc biurami przez POP i Rady Zakładowe. wodem trudności w ich pracy jest 
ną. projektów i przedsiębiorstwami bu- Konkretnie, ze strony inwestorów, brak zdecydowanej walki o wycho·wa 

P1'7'.edstawiciel Kanady Pearson zgło dowlanymi. pracę utrudnia niewłaściwe planowa- nie i podniesienie kwalifikacji pracow 
sił rezolucję, przewidującą powołanie Niestety Państw. Plan Inwest. d.la nie finansowe, niedotrzymywanie ter- ników, zbyt mała troska o warunki 
specjalnej komisji celem rozpatrzenia m. Łodzi na rok bieżący wykonany minów lokowania robót, nieznajomość dla nich jak i opieszałe V.'Prowadza
sprawy przedstawicielstwa Chin. Re- został zaledwie w 49 proc. I tak np. aktualnych zarządzeń władz i w koń- n;e nowoczesnych metod organizacji 
zolucja kanadyjska zastrzega przedsta SPB, PBP nr 2, PIS nr 1 nie wyko- cu brak ostatecznego sformułowania pracy a tym samym niepełne \Vyko
wicielowi Kuomintangu p~awo u?ziału nują swych miesięcznych planów założe~. pr~gramowych i lokal.izacji. rzystanie zdolnoś~i produkcyjnych za 
w obradach Zgromadzerua O~olnego przerobowych. Odb1Ja się to w dalszvm ciągu na' trudnionych ludzi. 
aż do rozpatrzenia sprawozdama spe- w sali konferencyJ·neJ' ORZZ biurach projektowania, które jednak z t . t . j j k · 1 · ko • ·· . · · t 'I . . . e s rony orgar.J.zacJ1 par yJne a CJa nei m1s3i. odbyła się narada partyjna aktywu ze swe] s rony z e orgamzuią SWOJą i Związków Zawodowych dyskusja 

AMERYJ.\ANSKA MACIDNA 
DZIAŁA 

inwestycyjnego, której celem by'ło pracę. Wśród poważniejszych za!'ZU- wykazała brak dostatecznego zalnte
opracowanie wytycznych dla usu- tów wymienić tu można brak synchro 

I 
· ·i · r~sowania zagadnienktn inwestycji n~~a dotychczaS"Owych niedociąg- mzaci .w .proJekto~aniu konstrukcyj- lk' h . . h 

męc w pracy i tą dri:igą spowodo- nym i mstalacyJnym tego samego we wsze ie. Jego prze:;awac · 
Po przem6wieniach przedstawicieli wanie wykonania Państw. Planu obiektu oraz nicprzywiązy-...,.anie wa- CelC'm wszakże odbytej narady by-

Czechosłowacji, Australii, Salwadoru, .1.n_~_"e„s_t_. _p_r_z_e_d_t.enn __ 1n_e_n_1_. -----·••g•i „d_o_p"'r"'o•j„ek-to„'.".an-ia-k„o_n_s.tr_u_k_c..;j.i•t·rw-a ło nie tylko wytknięcie błędów ale 
Kuby, Szwecji i Ukrainy, Zgromadze- i opracowanie planu pracy dla na-
nie przyo,tąpiło do głosowania nad po p ł ł • k · ł b • , tychmiastowego ich usunięcia. W wy-
szczególnymi rezolucjami, Mechanicz- rzemys we n1ony wy ona zo OWłQZOn10 niku więc, zebrani przedstawiciele or-
ną. większością głosów bloku anglo- ganizacji partyjnych, związkowych 1 

- Na cześć Konittesu Pokoiu podję- W ramach Czynu Kongresowego aktyw a.J~1·n1'etracyJ'nv zobo„·1·ązali amerykańskiego Zgromadzenie odrzu- ~ ' · wu • • " li szereg zobowiązań r6wn4eż 1 ro- wyko-nuJ·e się w zakładach szereg się d 1'e·n· ło ne"o adrob1·en1'a do ciło rezoluci'ę Związku Radzieckiego i o n ~·v cz "' n -botnicy przemysłu wełnianego. prac porządkowych (odświeżanie· t h h 1 ał ' . . bł--lo'w Ir:dl·i·, przyi'inuJ·ąc -42 "łosami przeciw- yc czasowyc za e„ osc1 1 ,...... , „ I tak w Zakładach Przemysłu sal produkcyjnych. bielenie itp.) d ' · i· „ d ' · k' to' ko 9 Przy 6 PowstI·zymui'ących 51·ę re- W 1 ,_ 1 W , kl o pe1neJ rea 1zac3i za an Ja 1e s Jl\ e n ... nego m. aryns ego zor- Załoga centrali ZPW im. A. Stnt· d · · 'ln h al ' 
ZolucJ·ę kanad•."iską. · 2 d "k' ,_ prze nnm w poszczego yc z c1a.-, , gamzowano nowe WOJ i ,,.ort11- ga wykonała szereg prac porządko- d J 

Ml.n. Wyszyns' -1'1· os'w1·adcon•ł po gło- C ł 1 d'- ł 3 dni h 5 ac 1 pracy. ' ~J _ we. a a za1oga o uy a • owe wyc . posegregowała ok. 2 ton 
sowaniu, że delegacja radziecka uwa Warty Pokoju. różnego żelaztwa, 7 ton złomu ode- Zaplanc·wane inwestycje. jako jed-
ża powziętą decyzję za bezprawną i W ZPW im. 9 Ma.ja 4 tkaczy: Ma- słano do zbiornicy stwierdzając, że no z ogniw Planu 6-letnie~o. są g-1va
niesłuszną. Nikt nie może mieć naj- zux, Walko\V5Jc1, BU.ska i Skonecln reszita tj, 18 ton składa się z róż- rancją przebudowy gospodarczej Pol
mniejszej wątpliwości powiedział przeszło na obsługę 3 krosien. Tka· nych zdatnych do użytkowania czę- ski Lndo·Ncj i będą wykonane Ptz"d 
Wyszyński - że tylko pełnomocnicy czy tych '>tacza specjRlną opieką ści maszyn. czółenek, cylindrów itp. terminem. 
Centralnego Rządu Chińskiej Republi majster Podczarski. Krelski i Kra- Zostały one zabezpiec:z.one i nie-
ki Ludowej mogą reprezentować na- secki poświęcają c-Odziennie w cią- wątpliwie znajdą zastosowan'.e w 
ród chiński. gu bieżącego miesiąca po 2 godzi- proctukr:ji 

(Wf) 

Zgromade!:enie przystąpiło do wyboru ny nadprogramowej pracy podno- W ZPW im. Barlickiego zorgani-
przewodniczącego. Zgłoszono cztery szeniu kwalifikacji tkaczy nie wy- zowano 6 dalszych dwójek tkac-

konujących baz. Kie1·. oddz. I tkal· kich. Zesnół murzy ńskl 
ni Domański lll0b0wiązał się do Pod· W niedzielę , 20 8. b.r. oracownl· w ,.ArlekRn~e" 

Główna wygrana dnia 1000000 zł Prognozo 
padła na Nr 59047 w Lodzi 

pogody 
nici;ienia jakośei produkcji tkanin cy umysłowi zakladów wraz z dy
surowych o 5%. a kierownik tkal- rekcja poświęcili kilka godzin pra
ni Abram - podnieść jakość w prze cy nad uporząr:lkowaniem terenu. 

Jak się dowiadujemy, Pańs1wo
'"Y Teatr Lalek „Arlekin" zapro• 
sił przebywający w Ł:-idzi murzyń
ski i.es pół Pieśni i Tańca na przed•_ 
stawienie sztuki .,Sambo i lew". 

Wygri:ne pu 206000 zł padły na 
Nr Nr 5620 63912 78921 120996 
129214 

Wygrane po 1000()0 zł padły na 
Nr Nr 755 8532 22055 51119 58825 
61145 104706 116036 116221 125385 

Wygrane po 40000 zł pe.dły na Nr 
Nr 4378 12999 32346 41881 42624 
45782 51795 52935 55229 62820 67592 
68980 78339 801(13 83306 967!il 107862 
109299 110283 110571 128080. 

Wvgrane po 16000 ::ł padły na Nr 
Nr -2588 5408 12971 14124 16166 
17074 22140 22614 24519 24673 24708 
24837 28875 28509 29886 30762 31688 
89315 40720 49977 62726 63908 73579 
7~489 81639 84952 97677 98477 99359 
101?52 106866 110804 111283 111895 
111546 112870 112962 113-100 114591 
114944 117857 119605 120808 121787 
125867 

i" DZIENNIK l:.ÓDZKI nr 280 (1881) 

Nocą rozpogodzenia, ze stopniowym 
wzrostem zachmurzenia i niewielkimi 
opadami, lokalne zamglenia w pół
nocno-zachodniej części kraju. W cią 

wijalni o 10/o. I te zobowiązania Ponadto przekazano na cele wal· 
zostały wyk01J1ane. czącej Korei dochód z meczu pi!-

W ZPW Im. Partyzantów załoga I karskiego, rozegranego w zakładach, 
sortowni pełniła 100 Wart Pokoju. w wysokości 10 tys. zł. 

gu dnia w północno-zachodniej częś- -----------------------------------
ci pogodnie lub dość pogodnie z wzra 
stającym zachmurzeniem, w pozosta
łych dzielnicach zachmurzenie duże z 
niewielkimi opadami, przechodzące w 
zmienne. Temperrtura maksymalha 
18 stopni. Cisza lub słabe wiatry 
zmienne, od zachodu silniejsze. 

WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW 
DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 
z aprasz amy d o 

Wielkiego Konkursu Fi„mowego 
WIELE CENNYCH NAGRÓD 
Szczegóły w tych dniach 

RPJacjonowaliśmy ostatnio, że 
sztuka ta, przeznaczona dla star
szej młodzieży i doMs!ych odsłania 
.okrutną dolę przegJndowanyl·h w 
USA Murzynów. Obejrzenie jej 
przez delegację po~tępo;yej młodzie 
ży murrzvt\st~łej po>.woli nie tylko 
na wzajemną serdeczn:~ wymianę 
uczuć. ale posłuży 1'.akie do '!:arna· 
ni i'P.stowania wspólni>i walki „ po• 
kój i s1.c~śliir;A jutro wszystkich 
ras 1 narodowośc :. 

Otwarte dla publ!c?.ności pned
stnwienie sztuki .,Sambo i lew" na 
którym JfOŚCić będą munyńscy ar· 
tyści. odbędzie się dziś o godz. 11. 

i w 10kalu teatru - Pio-rkowska 150. 
\ W dniu W<'Z".lraiszvm zesnół mu
l rzyl'Lski Z\Vicd;;:ił ZOO 0raz ied~n Il.I 
reprezentacyjnych łódzkich żłob-
ków. (ZD) 



• 

Ziemia 
zed tysiąca lat 
I opowiada o nasze] 

Jeśli znacie stary Gdańsk - gotować bogaty materiał nauko
to powiem od razu - gdzie. U wy i godnie uczcić polskie mil
zbiegu Rycerskiej i Na Dylach, lenium - tysiąc lat naszej pań
tuż, tuż leniwie płynącej Motła- stwowości. 
Wy. Później Ministerstwo Kultury 

Gdy z wąskiego gardła Rycer- i Szituki powołało centralne kie
skiej wyjdzde się na spory nieza- rownictwo. I prace ruszyły peł-
budowany plac, najpierw spo- ną parą. 
strzega się okalające go ruiny, Już w roku 1948 podjęto je w 
p~tem ogrodzenie z lwlczastego 9 punktach, zwięk,szając w na
drutu, takąż bramę i wreszcie stępnych latach do 24. Wszędzie, 
tablicę z groźnym napisem: „Ob- gdzie spodziewano się istnienia 
cym wstęp wzbroniony". Acha, grodzisk lub osad prasłowiań
pod spodem napisane jest jesz- skich, zaczęto kopać. Przewodnią 
cze: „Kierownictwo Badań Wy- myślą było wykrycie toku proce
kopaliskowych nad Pocziątkami sów społeczno - gospodarczych, 
Państwa P·olskiego. Prace wyko- które leżą u genezy państwa pol-
paliskowe w Gdańsku". skiego. 

Zaraz, zaraz jak to było - Gdańsk stał się właśnie jednym 
przypomniałem sobie. z trzech ośrodków badawczych, 
Więc zaczęło się w marcu 1948 nad którymi kierownictwo nau

r. Z inicjatywy Naczelnej Dy- kowe objął prehistoryk łódzki -
rekcji Muzeów i Ochrony Za byt- prof. dr. K. Jażdżewski. 
ków zwołany w Warszawie zjazd Jest już po 4 i na placu nie ma 
polskich prehistoryków i arche- nikogo. A jednak„. Uwagę zwra
ologów uchwa.J.ił podjęcie szer.o- ca „diabelny" kopeć, jaki ucho
ko zakrojonych prac wykopali-1 dzi ;.,e sterczącej opodal rury. 
sk0Wych i badawczych, by przy- Podchodzę bliżej. No tak - bud-

Foto: Prac. Mll2, Prehlst. 
drewnianego talerza toczonego na tokarni (Xill wiek), dobitnie 

llw1adczy o .kul~urze mieszkańców. 

przeszłości cze starsze m-ęby. Chaty budo
wano na chatach. 

ka dozorcy. Dopiero teraz, dalej Po odkopaniu teren wymierza 
z boku, już z zewnątrz ogrodze- się, nanosi na plan, fotografuje, 
nia, spotrzegam barak. To głó- sporządza s~ce, a uzyskane 
wna baza całej wykopaliskowej przedmioty czy fragmenty bu
ek!ipy. Wchodzę do środka i od dowli idą do konserwacji i opra-

F,otQ.; Pnaic. Muz.. Prehlst. 
Praca przy od8łanlanlu wa.Mtw kcmstrukcJt drewnianych ulicy t do• 

mostw s xm wieku. 

razu trafiam na jadalndę. Gwar. cowania naukowego. Wykop za
Wszędzie młode twaTZe. Studen- trudnia kilkunastu robotników, 
ci prehistorii. Przyjechali. na wa- którzy v.rybraną szufelkami zie
kacyjną praktyikę. Jest wśród mię przepNkują w poszukiwaniu 
nich i wielu łodzian. Trochę jakichś szczątków. Wielkim skar
„kwaśnieją" miny, gdy zdra- bem są tu nie tylko piękne wy
dzam chęć obejrzerua przebiegu r.oby bursmynowe czy żelazne; 
pr.ac w terenie. No ale trudno. lecz.„ łuski rybie, sierść i odcho
Zgłasza się ktoś na ochotnika ja- dy zwierzęce. W ramach mille
ko przewodnik„. nium pracuj·ą naukowcy wszel-
Główny teren prac obejmuje kich specjalności, którzy np. po 

prostokątny wyikop, coś około 12 łuskach rybich mogą stwierdziić, 
m X· 20 m i głęboki na około 3 m że najpopularniejszą rybą był je
Znajdowała się tu prawdopodob- siotr, że małe czarne owalne ziar 
nie rybacka osada. Prace doko- na to„. namacalny dowód hodow
nuje się obecnie w warstwie dwu li owiec. Fragmenty kunsztownie 
nastowiecznej. Obchodzimy wy- tkanych materiałów dowodzą wy 
kop dokoła. Na dnie widać zrę- sokiej kwalifikacji miesxkańców. 
by chat i belkowanie ulic. Bag- Na urządzonej w pobliżu wy
nisty grunt doskonale zakonser- stawie oglądam całe bogactwo 
wował drewniane belki. W pevr znalezionych przedmiotów. Cze
nych miejscach wierzchnia war- goż tu nie ma: łódeczki - zabaw
stwa jest zdjęta, ukazuj,ąc jesz- ki dziecięce, wyroby żelazne i 

tkackie i kościane igły i plozy 

3 parki dla 160 tys. ludzi 
powstanq z funduszów SFOS 

od sanek, fragmenty łodzii ry
backich. Te właśnie fragmenty 
posłużyły do rekonstrukcji całej 
łodzi. Badania statyczne wykaza
ły, że miała ona nadzwyczaj ce
lowy kształt, choć budowana by
ła bez żadnych obliczeń. 

Jak już pisaliśmy wczoraj, Plan 
6-letni odbudovvy WarszaWY prze
widuje m. in. budowę 3 stołecznych 
Parków Ludowych, ,zwanych ina
czej Parkami Kultury i Wypoczyn
ku. Tę .zak!rojoną na olbrzymią ska
lę inwestycję będzie finansować 

o charakterze rozry\vkowym bę-1 O ogromie budowy świadczy 
dzie posiadał jeden duży amfiteatr, choćby fakt. iż trzy Parki iącznie 
u!ządz~nie półsportowe, a w kli- pomieszczą w - dnie świąteczne ok. 
rue między ul. Grochowską a A!. 160 tys. ludzi. a dzienn2 frekwen
Waszyngtona - Wesołe Miastecz- cja przewidziana jest na ok. 80 tys. 
ko. osób. 

Różnomdność · znalezionych 
przedmi~tów i ich wykonanie 
świadczią dobitnie o stopie życio
wej ich właścicieli. 
Żmud.nie i powoli gromadzą 

się dowody wysokiej kultury 
Slowian. J. L. 

Obrady 
korabielnikowc6w 
.Tut od kilku dni cała młodzie:!; polska 

żyje pod hasłem Korespondencyjnej Na• 
rady ICorabielnlkowców, podjętej przez 
„Sztandar Młodych". Inicjatorką ruchu 
jest młodzieżowa brygadzistka mosklew 
sklej fabryki obuwia im. Komuny Pa· 
ryskiej - Lidla Korablelnlkowa. 

Obserwując produkcję swej przo\!P• 
jąoeJ brygady, doszła ona do wniosku, 
:te mo:tllwym Jest osiągając produkcję 
najwyźszel jakości osiągnął taką osz
czędność, by jeden dzień w miesiącu 
pracował bez pobierania surowca s ma
gazynu. 

Przełomowym stał się dzień n marca 
1950 r., kiedy to plan komsomołki Ligi 
Korablelnikowej został zrealizowany. 

Na jej pierwszomajowy apel zwró~o

ny do młodzieży krajów demokracji lu• 
dowej, by rozpoczęła akcję komplekso• 
wego oszczędzania, odpowiedzieli ró\v
nlet I młodzieżowcy poi.cy. 

Korespondencyjna Narada Korablelnl 
kowców rozpoczęta 15 bm„ podjęła obra 
dy przyjmując następujący porządek: 

1. Referat o doniosłości ruchu Kora
blelnlkowc6w. 

!. Dyskusja o doświadczeniach, osiąg• 

nlęclach, trudnościach I możliwośclacla 

wprowadzenia akcji Korablelnikowej. 

3. Podsumowanie dyskusji 1 wymiany 
doświadczeń 1 wyciągnięcie wniosków s 
dotychczasowego prowadzenia akcji. 

4. Powzięcie uchwały mobilizującej 

młodzież do wzmożonej akcji oszczędza 
nla 1 podnoszenia jakości produkcji. 

W chwili obecnej trwa ożywiona dy• 
skusja. 

M. In. zabierała głos Mirka Tomaszew· 
ska, przodownica pracy Łódzkich Za• 
kładów Przemysłu Odzieżowego. 

Wprowadzenie metod pracy, opartych 
na metodzie Korabielnikowej zainicjo
wała w Łódzkich Zakładach Przemysln 
Odzieżowego organizacja ZMP. Inicjat:v• 
wę podjęła przodująca we współzaworl

nictwic brygada młodzieżowa. Począt

lcowo piętrzyły się trudności, jednak 
dzięki pomocy podstawowej organizacji 
partyjnej, dyrekcji i doświadczonych fa 
cho\vców, ułożono nowe }''Zory, slu7.ąea 

do wykrawania materiału. Z poczatl;u 
na jednym wykroju kompletów drelicho 
wych zaoszczędzano 3 cm materiału. Dal 
sze usprawnienia zwiększyły tę ilość do 
5 cm, co pozwoliło na produkcję dodat
kowych kompletów z zaoszc:::ędzoncgo 

materiału. 

\V wyniku tych prac w ciągu trzecb 
miesięcy, brygada pracująca metodą Ko 
rabielnikO\vej zaoszczędziła 330 m mate· 
riału i wykonała wiele dodatkow~"·h 
kompletów, przc,kraczając nieu,tarune 
normę o 70 proc. Za dobrą pracę i osz
c~ędzanie materiałów członkowie bryga
dy otrzymali s;; tysięcy zł premii. 

,.Sukcesy te - stwierdza przodownh.:a 
pracy Tomaszewska - zawdzięczamy 

przede wszystkim organizac.ii partyjn"J, 
organizacji ZMP I d~·rekcji. Stała Ich 
pomoc pozwołlla nam na przepracowa
nie 2 dni na zaoszcządzonym snrowru". 

Społe<:zny Fundusz Odbudrywy Sto-1---------------------------------------------------------------------------------------------------------~------------licy, podobnie, jak finansował bu-
dowę mostu Poniatowskiego i Tra
sy w-z. 

W swym założeniu Stołeczne Par 
ki Ludowe łączą wypoczynek w 
ścisłym tego sł?wa znaczeniu na tP.
renach parkowo-spacerowych z od
poczy:rikiem aktywnym w miejscach 
specjalnie wyodrębnionych na roz
rY\vkę, zabawy, widowiska, popisy 
artystyczne, wystawy i uprawianie 
sportu. Już w przyszłym roku, na 
VJlbrzymiej bo 1000 ha liczącej :Qrze
strze111i zad~ię~ą łopaty, zawarczą 
motory samochodów i ciągników, 
zaskrzypią dźwigi. Przygotowane 
pod budowę tereny zatętnią życiem, 
pracą setek robotników. 

Park Północny, najbardziej roz
legły, 'l pow. 560 ha, rozciągnie się 
szerokim pasem między Wisłą a 
ul. Marymoncką na Żoliborzu, od 
ul. Potookiej na południe do Mło
cina na północy. Obejmie on w 
przyszłości, poza Laskiem Bielań
skim. cały obszar na północ od Bie
lan, Młocin i tere.ny Marymontu. 
Głównym akcentem Parku Północ
nego będzie obszerny rejon kultu
ry fizycznej związany z pobliską 
Akademią KF. 

Park Centralny, o pow. 240 ha, 
rzamknie od północy wiadukt Po
niatowskiego, od południa ul. Szwo
leżerów i Agrykola, od wschodu 
Wisła i wreszcie od zachodu górny 
taras Skarpv. -Najważniejszym u
rządzeniem Pnrku będzie central'Ily 
amfiteatr o 20 tys. miejsc siedzą
cych z wielką sceną. kilka teatrów 
kameralnych i szereg pawilonów 
wystawowych . W dzielnicy rozryw
kowej znajdzie pomieszczenie We
sołe miasteczko. 

Trzeci z kolei park, o pow. 300 
ha powstanie na Pradze. Obejmie 
on obszar ZOO, poszerzony od ul. 
Jagie11ońskiei, dzisiejszy park pra
ski, terenv obecne<:?;o portu handlo
we:;ro, p"lrk Padcr0w8ki0'{0 i tere
ny na Kamionku. Park na Pradze 

w~~rd:~:~~yji~~± ~~~y~~~;~: o muzyce ofrykan' sk1'e' mu Zespołowi Pieśni i Tańca, oraz _ J 
artystyczne występy teg·J zespołu 
W<abudziły w naszym mieście pow-
szechne zainteresowanie muzyką (W zwiqzku 1 gościnq Murzyńskiego Zespołu Pieśni i Tońco) 
murzyńską. Jednocześnie wywoła-
ły jednak również szereg nieporo- tycznym RDA. że artystyczma ich z innej strony bardzo znamienne _ 
zumień, gdyż wiele osób. czynią- działalność odby'Wa się pod i:inakiem d0 powstania współczesnego ,ame
cych domysły na temat nieznanego służby pokoju i walki o wyZJWole- rykań~kiego" kienmku, repr~ento
im jeszcze programu, wykazywało nie ciemiężonych ludów kolonia!- wanego prze.z takich kompozyliorów 
dezor.ienJtację podziwu godną. I tak: nych wreszcie - że szefem gru.py jak: Louis Gruenberg, George Ger-

- Nareszcie usłyszymy prawdzi- jest znany afrykański poeta Keifa shwin, Iiiwing Berlin, Hyllion, EI
wy „jaziz", zamiast tej l)brażającej Fodeba, student wydziału prawne- lington i inllli. 
uszy parod.ii, J·aką nas darzą nasi go Sorbony. A sądząc z ech, dobie- I · h d p „_,_., R naczej przedstawia się natomiast domorośli ,,dżażyści" _ mówił je- gaJącyc o nas przez o"".n.·,e a- k 
den. dia i zachWYconą prasę wamzaw- muzy a l"d2E!nnie afrylreńska. Afry-

k k · ń · ka jest olbrzymim kontynentem, - A J·a naJ'więc"i ciesz"' si"' na s ą, cze a i nas szereg wraze n:e-
'<J " " kły h I · · . __ ... zamieszkałym przez mnóstwo kolo-chóralne wykonanie , .. Negro_ spiri- zwy c . ze na razie, i:iarm ..... gu- h "" · · d ł h l · · j t roWYc ludów. z któr~h każdy po-tuals". Zespół składa si"' z 17 osób. uic się w omys ac , epieJ es u- · " b 'ć · · l' 'ć d · siada swój folklOII' muzyrany, za-więc chór będzie niewątpliwie do- z ro1 Slę w Cierp 1'WOS o w1eczo-

tym • . . . ziwyczaj pierwotny lecz nie poz!Ja-bry - mówił drugi. ra, a czasem pomowic raczeJ o . · k' -1 wiony rysów indywidualnych. Do - Ze względu na liczbę zespołu muzyce myrzyns 1ej w ogo e. uszu szerokiego europejskiego ogó-
będą pewnie wylkonywać .,Plaruta- Rozróżnić tu należy muzykę lu- łu dl)chodrzito z tego niewiele _ 1 
mons-songs" - w jakiejś odpowie- dów afrykańskich od muzyki.i Mu- lio - co najwyżej - drogą płyt 
dniej inscenizacji - robi.i domysły rzynów amerykańskich, gdyż są to gramofonowych. Obszerna Jiteratu
trzeci. dwie dziedziny zasa<iniczo różne. ra na ten temat ma przewazme 

Z życzeń tych i wypowiedzi wy- Muzyka Murzynów ameryk.ań- charakter badawczy i naukowy. Po 
nikało, że zainteresowani nie orien- s~ch wprawdzie vvykazuje jeszcze siadamy więc interesujące rozpra
towali się zarówno co do charakte- liczne charakterysityczne rysy a.llry- wy na temat muzyki Algieru, Tuni
ru goszczącego zespołu, jak i mu- kańskie, przejawiające się np. w bo- su. Libii, kontynentu środkowego, 
zyki samej. bactwie i wielkiej precyzyjności Madagaskaru, Dahomeju, Somali, 

jej heterofoniczność. czyli skłon• 
ność do odstępstw od śc'slego uni· 
S·:>no, przez wtrącanie ozdobników 
melodyjnych i p13vnego rodzaju ko
loratuor, co prowadzi z koiei do u· 
rozrnaiceń i upiększel1 w dziedzinie 
towarzyszących głosowi instrumen
tów. Nie przestrzega się przy tym 
Pz:aw w muzyce europejskiej ·0bo
wiązujących wskutek czego nastę
pują zderzenia się głosów, w na
szym pojęciu, Ile względu na brzmie 
nie bardzo niezgodnych. 

Czym imponuje nam jednak ta 
muzyka.. w zasadzie bardzo prymi
tywna, to - rytmiką urozmaiconą 
w sposób nadzwyczaj wyrafinowa
~Y - i perkusją, składającą s!ę n3 
:LStną muzykę szmerów i hałasów. 
Afrykańczycy zbudowali sobie w 
tym celu mnóstwo pierwotnych lecz 
mimo to pomysłowych instrumen
tów. za pom.ocą których wydoby
wają bardzo dla naszego ucha egzo
tyczne efekty brzmienia. Jednym z 
ta~ich instrumentów posługują się 
między innymi i artyści naszego 
murzyńskiego zespołu. Jest to bam
busowa rura. napełniona„. prosem. 
Wydobywa się z tego instrumentu 
p:zez .wstrząsanie nim sypki szmer, 
meZJrnerme charakterystyczny. Najwłaściwiej byłoby 7JW'I'ócić się rytmiki oraz w skłonnośei do he- Suaheli, Kamerunu; o pieśniach. 

o informacje do naszej delegatury terofonicznego traktl)wania głosów, melodiach i instrumentach trudno Oczywiście, że na terytoriach 
„Artosu" - pomyślałem. Lecz cóż? opiera się jednak w zasadzie na jednak laikowi lub komuś nrle 2a- gdzie tubylcy stykają s'ę z instru~ 
„Artos" był w ciągu ostatnich dni obcej afrykańskiemu poczuciu trój- interesowanemu specjalnie vvynieść mentami i muzyką europejską. nie 
taki oblężony, że lcilkugodzi111ne pró- dźwiękowej harmonizacji europej- coś uchwybnego z tego gąszczu lu- pozostało to bez wplywu na afry
by pochwycenia go przez telefon skiej i melodyce, kształtowanej doznawczej erudycji. kański f0lklor muzyczny, nodobnie 
spełzły na n iczym. Dowiedziałem również .na wzorach europejskich. O muzyce afrykańskiej, · specjal- jak i odwrotnie - muzycy europej
się tyłko o niesłychanym pokupie Jak do tego doszło i w jakich wa- nie murzyńskiej. dałoby się w pa- scy czerpali i czerpi"! obficie z te
na bilety i że krociowe tłwny od- runkach powstawały najbardziej ru słowach ogólnie powiedzieć fyl- go folkloru przy próbach twcirzenia 
chodziły od kasy z próżnymi rę· znamienne rodzaje tej muzyki: ko tyle, że opiera się ona przeważ- na modlę .,afrykańską" Z tego. co 
kami. W każdym razie to tylko wia- „Planfations - songs", „Negro - spiri- nie na gamie pięciotonowej, z ten- zdołal!śmy usłyszeć drogą radiową, 
domo nam z pewnością, że Murzyń- tuals" i „Jazz" - o tym pomówimy dencją jednak do urozmaicania jej wynika, że i nasi afrykańscy . e;0ście 
ski Zespół Pieśni i Tańca jest de- osobno innym rarem. Muzyka ta, I interwalami najmniejszych wielk:o- zaprodukują nam nie siim afryka11-
legacją demokratyC1Jllej młodzieży jak wiadomo, 9osiada nie tylko ści. ćwierćtonowymi lub mniejszy-, ski folklor, lecz różne afrykańskie 
murzyńskiej, że g1Jście nasi - to w obfity dorobek twórczy i bogatą F- mi od półtonu, w czym dopatrzyć motywy. w artystycznym i zrozu
przeważającej mierze akademicy 

1 

tera turę. lecz i wywarJ::1 wułvw na sie moi:na wpływu arabskiego syste m1ałym dla nas?.ego odczucia pr7.e
studiujący w Paryżu zrzeszeni w wielu komp0;\'loi!'ÓW P.uropP.isldch. mu dźwięk')wego. Następną charak- tworzeniu i c1Mtosowaniu. 
młodzieżowym lllwiązku demokra- Przyczyniila się również - co jest terystyczną cechą tej muzyki jest ST. WOYNA-GWIAŹDZI~SKI 
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Białe żagle I czarne łab~dzie No~.~o~;~~~d;~:ę:~:tr. bestialstwa Amerykan6w 
czyli uroki Krainy Tysiąca Jezior do kajaka, stają się zapalonymi na Korei 

Ryba z koroną na 
tarczy ozdabia 

tir ".l .n t o n bll<lynku 
władz miejskich. Ta· 
ką samą ry~ tylko 
potęiinych rozmiarów 
(naU1tralnie ~tJucmią) 
d0$1Jrzegamy z m-OS'łlu 
w jeziorze, wresrole 
ryba - fontanna na 

rynku m!ast~a. Jesteśmy w Mi
kołajkach na Mazurach. 

Miasteczko jak miasteczko am 
SJ?ecjalnie ciekawe, ani tPeOJalnie 
piękne. 

Za to prawdziwym pięknem ~
koszować się można wtedy, lciedy 
z przystani domu wypoczynkowego 
F!VP „Żeglarz" . wyjedzie się kaja~ I 
~em czy bączk.iem (rodzaj żaglów• 
ki) na jezioro. Jeśli dopisuje sł.o
~e~zna pogo~a - to ;naprawdę nic I 
JUZ wtedy me brakuje do ~ścia 
wczasowlczowi, który przyjechał tu 
do Mikołajek na wczasy, 

A wczasowiczów w tym roku· w 
Mikołajkach nie mało - na każ
dym turnusie przeciętnie omro 120 
osób ze wszystlkich S'flron kraju. 
Przybyli więc do Mikołajek: ślu
sar,z z Huty „Florian", ekspedient· 
ka WSS, włókniarz z Łodzi, górnik 
z Wałbrzycha. Przyjeohał także pe
łen humoru i radości murarz war· 
szawski oraz inżynier architekt o
pracowujący projekt ZOR dla No· 
wej Huty. Jednym słowem dg])rane 
t.owarzystwo. 

W takim towarzystwie robiło się 
wycieczki statkiem do Rucianego i 
Piszu, wycleczk! aUitem do oddalr.!
nych o 60 km bunkrów ponti.emiee
kich oraz do poomnJ!tka polsko-
ści na tych !i;{a:niaclh - kOŚGloła Sw 
Lipki. W takim towM"Zye!rwle wre~ 
szcie srlo się piechotą 4 km. di? Je
ziora Łu!miańskiego, gdzie znajdu
je się jedyny w Europie rezeirwat 
drapieżnych kormoranów. Tutaj 
można było podziwiać nlezlicrone 
ilości ptacbwa: czapli, kaczek i gę
si oraz żyjących w st"8111ie dzikim 
lahedzi białych i... czarnych. 

W Mikołajkach znajdzie s.ię dla 
każdeg0 coś m1łego. Ale prawdzi· 
wy raj mają tu amatorJ:y w~i. Cl 
mogą bez Prze!t"WY łowdć i to jakie 
ryby! Ogromne SZ'C?JU'Paki, okonie, 
sandae7.e a nawet węgorze. Typ 
wczasowicza - rybaka jest tu chyba 
najpopularniejszy. Ale nie mniej 
liczna jest grupa wozasowiczów -
grzybozbieraczy. Tych poza grzy
bami mało co interesuje, tot~ wy
jeżdżają z wcr.asów .z ogromnym.i 
torbami suszonych „prawdziowlków". 

Jeśli jest się w Mikołajkach to 
tr7.eba już koniecznie wyjechać ka· 
jakiem. czy bączkiem na najwlęk
.sze jezioro w Polsce - Sniardiwy. 
Sniardwy są wspaniałe. Ogromna 
ich powierzchnia wynosząca 105 
km2 przypomina m"')rze, Podobień
stwa tego najłatwiej doszuiltać się , 
gdy człowiek znajdzie się na tym 
jeziorze podczas wrlaitru. Wtedy wy
solrość fal dochodzi do l m i wte
dy ... lepiej wncać &zybko • powro
tetn. 

zwolennikami sportu kajakoweg-:i i 15 bm. uczniowie III szkoły TPD zor- !ery 1 głód. Rezolucja stwierdza: „Niecił Trzeba być wdzięcznym Fundu- na urządzanych przy końcu turnu- ganlzoweli masówkę, na której uchwnlo wszyscy dowiedzą się o wypadkach 'fi 
SZ"'lWj Wczasów, że w Mikołajkach I Ilu zawodach zajmują pierwsze no protestacyjną rezolucję, potępiającą Dolin.ie ś.mievc1 i poi.nają prawdę". zgromactz;ll d-0 dyspozycji wczaso- miejsca. Po krótkim kurs.ie żeglar· b!st!alskie metody wojsk amerykoJ'.1- Na zakończenie odśpiewano hymn JnłO Wie. Ww spi:zęt spor. rowy W posta.ci Skirn przep.rO\i, !radzonym prze. z in• ~~l!Cehj. W stosunku do ludności korean- dzieży demokratycznej. Warto, aby in.o 
k kó 

· truk 1 ne szkoły wzięły przykład z III TPD, a]a W, łodek i zaglówek oraz ze S. . tora meJe:cten ,za.pa a Slę rów·j Młodzież napiętnowała postępowanie organizując podobne zebrania. 
mez do ja~y zaglówfką. Ale to wy· okupantów m. in. spędzenie ludności z Jerzy Jakubowski maga już większej umiejętności, terenów p;zy.frontowych do tzw. „Doli-odwagi L. l')dpowiedniego wiatru. ny ll'l:rac>hu ', gdizle panuje ep<lide.mla cho- Koresp. „Dz. L." 

Wdeozorami wczasowicze także 
~ w Mikołajkach nie nudzą. Gry 
i zabawy w *wietlicy, taniec prozy 
ada~rze w „żegluzu". Ci kltóny 
nie mogą żyć bez danolngu idą do 
Goepody Samopomocy Chłopskiej. 
Wielbiciele piękna upajają się cza
rem jezil')ra przy blasku księżyca. 
I mim.o woli przypominają sobie 
„$wlitezienkę" MicltiewiC'La. 

Gwia~y nad t.obą, gwiazdy 
pod tobą 

I dwa wbac.zys.z księżyce. 

'Drudno uwleTzyć wProst, że je
ziora te imieją Już od siedmiuset 
tysięcy lat. 

Na wczas.ach w Mikołajkach nie 
brak\Jde nic z wyjątkiem„. wido
kówek. Ty-0h nie dostanie się tiu za 
żadne pieniądze, chyba że sprowa
<fai je z Olsztyna zapobiegliwy kie
rownik wczaaów. 

Dni w Mikotajlkach pędzą jak 
szalone i nie obejrzysz się jak 2 ty

izailJll.g~żował . instruktor~ sportowe· godnie wczasów są poza tobą. Wte
go ktory udziela wsk:azowek i czu-

1 

dy ze ściśniętym s&cem pakujesz 
\\'."8 nad beiip~eczeń~twem nowo u· mana11ki 1 wyjeil&i;asz z moonym 
pi.ec~ny~. w10~larzy. Dzięki temu postanawieniem, że przysz.iłe wcza
przeJarbdiJki p<> Jezl~rze są dootępn~ I sy spędzisz nie gdzie in<lziej ale 
dla wszystkich. N1c dziwnego tez, właśnie tu w ~arującej Wenecji 
że niejedni, lt'tórzy jeszcze nigdy do· Mamurskl&j. 
tąd: w życiu nie mieli okazji wsiąść (Kaa) 

LOKALOWE KŁOPOTY 
Państwowej Szkoły Muzyczne) nr 2 

Ilitn!oj11ca w l.odzt, przy ul. .Taraoza le uuzycznej. Ostatecznie motna b,- go 
nr 19 Państwowa Szkoła Muzyczna nr 2, :i;wolntć przez przesiedlenie lokatorów 
boryka się z poważną trudnością natu- do mieszka!\ zastępczych. 
ry lokalowej, W związku z uruehomte 
niE:m dwóch nowych szll:ót (Liceum Mu
zycznego i Szkoły Instruktorów Muzycz 
nyc:h) i konieczności!\ powiększenia in
ternatu, s~il<ło się nieodzownym uzy
skanie odpowiedniego na ten cel lo
kalu. 

Dyrekcja Szkoły widziała rozwiązanie 
tej kwestii w uzyskaniu przydziału na 
lokal (9-pokojowy nr 3) znajdujący t>lę 
przy wspólnej klatce &chodowej 1 zaJ· 
mowany przez Izbę Lekarski\. 

Pomimo k!lkakrotnel Interwencji w 
Wydzjalę lCwaterunkowym, aprawa ta 
pozostała bez ecna. W rezultacie istnle 
J:ica sytuacja pozbawia 43 słuchaczy za
miejscowych możności rozpoczęcia nor
malnych zajęć szkolnych. A jak prze
cie wiadomo, termin rozpoczęcia nauki 
upłynął... z dniem lS wrzełnia. 

Andnef Tomaszew~ld 

Xoresp. „Dz. i.." 

Lill~ bo 'he~altcii 
Co na to Elektr 

Komitety Domowe z ulicy Oborni
ckiej nadesłały do naszej Rcdak"ji 
zbiorowy llst, w którym piszą o 
czę~tym psuciu się Unii elektrycz
nej oraz niezależnie od tego o nie
zrozumiałych przerwach, w dopły
wie prądu. 

„Kilkakrotnie już dzwonil!śmy do 
eJektrpwnt, powiadamiając o zepsuciu 
się linll i o braku prądu lecz nikt się 
nie zjawił, by ten stan rzeczy zlikwi
dować. 

Obawiamy się, by nie powtórzyła się 
historia z roJm ubiegłego, kiedy to by-
1!,my przez większą część jesieni l zi
my bez Awlatła, ą dzięcl nasze uczyły 
się przy świeczkach, psując sobie wzrok. 

W roku bieżącym Już teraz zaczynają 
się nlespodziankt tego rodzaju, że ma
my wyłączone ~wlatło od godziny 17 do 
2!!. Se,dzimy, że rozumiesz nasze utra-

wnia Łódzka? 
plenie z tego powodu „Dzienniku" I, te 
pomożesz nam rozwiązać jeszcze Jedl'IĄ 
zagadkę naszego miasta, a mianowicie: 
jeżeli są ograniczenia w dostawie prądu 
w dlaczego dotyczą one wyłącznie na
szej dzlelftlcy (nie słyszeliśmy od kole
gów w pracy, że przerwy są także w 
innych dzielnicach), następnie dlaczego 
nawet w tych wypadkach, kiedy sic::ę
śliwym zbiegiem okollczności mamy 
światło, jest ono wówczas tak nikłe, te 
będąc w mieszlrnniu rozróżniamy zaled
wie kontury sylwetek'' 

19 Komitetów Domowych 
z ul. Oborn1cJdej 

(33 podpisów) 

OD REDAKCJI: - Oczekujmy roi· 
wiązania te; zagadki przez Elektrownię 
Lódzką, byśmy mogli je jak najszyb• 

clej zamieścili w naszym piśmie. 

Komi1ei Sklepowy działa 
Na. notatkę prasową pt. „Nie ma mair'ksistowskiej są dzieła takich 

wypozyczalni" Komitet Członkowski +- ó "ak O -'~ ż Sklepu P .S.S. Nr 1~5 n11destał nam au ... Jr W J : w;es""'-'~· . ~
Ust, który drukujemy poniżej. ski, Prus, Reyanont, S1Ei(llklew1C2, 

roraszewsk.i i in. 
~Y &klepie P.S.S. Nr 135 czyn-

na jest bezpłatna wypożyczalnia 
książek. 

Liezy ona w chwili obecnej 86 
czyiteln:!ków. Ma 152 l~siążki własne 
i 70 książek wY'Pożycronych z biblio 
teki rnchome.1 O.K.Z.Z. 

w Bibliotece oprócz bibliotec'Lki 

Instytucie wyła nlalą 

Moglibyśmy powiększyć naszą bi· 
bllotekę, gd~by P.S.S, pr.zy:zm.alo 
nam na ten cel rubwencję, tym sa
mym zwiększyłaby się il<>ść czytel
inlk&w". 

Marla Jaefełło 

Ptmew. Kom. Czł. 

Nowy bar mleczny 
z wyjaśnienia nadesłanego pncz W lok11lu przy ul. stallna GO, przy. 

Okręg. Spółdzielni~ Mleczarski\ wynika, dzielonym os Ml. zostanie w końcu bm. 
że tyczenie naszych czytelników i licz- względnie na początku przyszłego o
nej rzeszy konsumentów barów mleez- twarty nowy bar mleczny. 
nych, by godziny zamknięcia przesu~uę Roboty remontowe, wstrzymane na 
to i godziny 18 na godzinę 20, nie może skutek przerzucenia robotników do re
być uwzględnione. montów szkół ruszyły obecnie „pełną 

parą" naprzód. 
Bary mleczne były czynne do godzi· 

ny 20, lecz zarządzeniem Wydziału Han 
dlu przy Prezydium RN zostalY prze
sunięte na 18. 

Poniewat Izba Lekarska weszła w etan 
l!kwidacjl, złożony został w miesiącu 
lutym do Wydziału Kwaterunkowego 
wniosek o przydział tego lokalu na cele 
szkolne. 

Wynalazek robotnika 

OD REDAKCJI; - Dziwnym nam slę 
wydaje stanowisko Wydz. Handlu przy 
P_rozydlum RN, zezwalaJl\Ce na otw<ir· 
cie lokall 11 na.pojaml alkoholowymi 
do godz. 24, a ograniczające sprzed:lt 
mleka do i:-odz. 18. Podchwytujemy ha
sło rzucone pr.zez naszych czytołn1ków1 
„Frontem do mleka" i oczekujemy wy
jaśnieli.. 

Z chwilą opuszczenia przez I:!.bę 1.e
karską wspomnianego lokalu, całe po
mieszczenie zostało zajęte (bez przy
działu Władz Kwaterunkowych i bez 
zgody Ministerstwa Kultury i Sztuki), 
przez zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia, 
lttóry mieścił się przed tym w gmachu 
.ORZZ. 

Naldy również podkrl!śl!ć to, te w 
loklallu tym (rur 8) db, Rem:lsowa zaj
muje (bez przydziału władz kwaterun
kowych) 3-pokoje z kuchnią na cele 
mieszkalne. 

W Pań1>twowej Fabryce Drutu l Wy
robów z drutu (dawniej „Metalurgia") 
w Radomsku niedawny robotnik, a o
becnie kreAlarz - ob. Wiesław Goaka, 
członek ZMP, skonatruowal wg wlaane
go pomysłu aparat mechaniczny do ba
dania wytrzymałości sprężyn meblo
wych. 
Dzięki zastosowaniu aparatu ob. Go

ski, produkcja sprężyn wzrośnie o 25 
proc., przy czym maszyni: produkującą 
sprężyny będzie obsługiwało obecnie 2 
pracowników, a nie jak dotychczas 
- ł. 

Podobne maszyny eą produkowane w 
Prócz tego na tejte klatce schodowej, Anglll; Polska ich nie posiadała i ba

znajduje się lokal nr 2 zajmowany danie wytrzymałości sprętyn dokony
przez osoby prywatne i akładajj\ey się Iwano ręcznie. Dzlękl pynalazkowi fa
z pięciu pokot. Lokal ten z braku ln- bryka ~ ~ 1.()89.MO za. 
nego takte nadawałby 1ię Patlstw. Szlto 

Posłuchajmy, co mówi o swoim wyna
lazku ob. Wiesław Goska: 

- Będąc na oddziale spr<;iyn, zaobs..,r
wowałem ciężką pracę fizyczną kobiet 
przy ręcznym badaniu wytrzymało5cl 
sprężyn meblowYch. Praca ta wymaga
ła dużej siły fizycznej. · .Tako członek 
klubu 1·acjonalizetorów, postanowiłem 
przystąpić do skonstruowania maszvny, 
która wykonywałaby tę czynność mecha 
nicznle, przysparzając pon&dto Skarbo
wi Państwa duże oszczędności. Maszynę 
teką przemyślałem w szczegółach, a 
projekt jej został zaakceptowany przez 
Komisję. 

Brawo Obywatelu Goska! Polsce I.u
dowej potrzeba takich ludzi jak najw!ę
cej. 

Zygmunt Zamysłow1kl 

Koresp. „Dz. i.." 

.•. 
W odpow\edzl n~·· notatki: pt. „Gdzie 

są cysterny z wodą" Miejskie Zakłady 
Wododągów 1 Kanalizacji wyjaśniają, 
ze cysterny dostarczają wodę jedynie 
do tych dzielnic, w których nie przebifl 
ga sieć wodociągowa. 

Dla potrzeb mieszkańców ul. Łomtyń
sltlej l sąsiednich lillc poprzecznych są 
od godz. 9 do 18,30 dwa stałe punkty 
pobierania wody. „. 

Centralny Zarząd .„Przemysłu Mięsne
go, w odoowiedzi na notatkę pt, „Z 
przeżyć słomianego wdowca" wyjaśnia, 
że ekspedientka us!łująca klientowi 
sprzedać cienką kiełbasę z tzw. dokład
ka z kiełbasy grubej otrzymała na,e:anę. 

Z zarządzenie CZP Me. nie zezwal:tją 
na taki\ sprzedat l tyczenie kl!neta win
no być uwzględnione, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••s•• rlwo. Panoczku, mprawdę nie spodziewałeś się, ja.kie 
owoce ona wyda i jak cierpki będzie kiedyś ich smak. 

a przecież z pasją grał jakąś rolę, której znaczenia nie 
pojmuje. WACŁAW RZEZACZ 

lfl 

lepa uliczka 
Przekład H. Gruszczyflskle) • DuboweJ (83) 

49~····································· 
Kampanię reklamową przedsięwzięito, połknęła swo-

je tysiące, ale nie przyniosła owoc&w, jakich się spo
dziewano. Gdzieś tkwił błąd, może właśnd.e te pr.zesłan
ki psychologiczne zawiodły. Zapomniano, przypuśćmy, 
że kobiety maj-ą skłonność do konserwatyzmu, że za
kochują się w przedmiotach, koło których poruszały się 
codziennie, i nie che:, ich· zmieniać, że wstały wycho
wane przez swoje matki w starym spa.sobie gospoda
rowania i nie chce im się pr.zysposabiać do czegoś no. 
wego, że te, które by miały zmysł nowoczesnej metody 
gospodarskiej, nie mogą wychodzić za mąż, ponieważ 
mężczyźni, którzy chcieliby się z nimi żenić, tracą pra
cę. Michał Gromus natrafia na mur, którego nie można 
ani po gromusowsku przeleźć, ani się pod niego podko
pać. Idzie przez chwilę wzdłuż niego i opukuje go. Mur 
twardy jak licho. 

Kroki prowadzą go tu i ówdzie, spaceruje, jak gdyby 
bł·ądził, naraz spostrzega siebie jako człowieka miota. 
nego falami bezradności i nie wiedzącego, czego by się 
uchwycić. Przechodzi obok domu swej maoochy. Za
trzymuje się na chwilę i zagląda przez płot. Okna są 
zamknięte, ciemność za nimi siedzi, nigdzie ni śladu 
życia; żeby nie wyprawione ścieżki w ogrodzie i sko
szony trawnik, nie wierzyłbyś, że tu ktoś mieszka. Anna 
Gromooowa zamknęł·a się w tym dornu jak w twierdzy, 
zniknęła dla świata. Od dnia licytacji nikt jej nie wi. 
dział wychodzącej. Michał myśli o jej losie bez saty
sfakcji. Każdego pierwszego przekazuje jej rentę. Te 
pieniądze bolą go, lecz wcale nie do tego stoppia, jak 
bolą go teraz inne rzeczy. Jak długo jeszcze będzie je 
placił? Któregoś dnia wyniosą stąd staruchę. Zwycię-
' DZIENNIK ŁODZKI nr 260 (1882) 

Odwraca się porywczo,• jak gdyby dojrzał jakieś 
widmo w tych zaciemnionych okniach. Wilma i Anna. 
Ferd!Iland. Grom:is i on sai;i. Szaleństwo. Nigdy nie 
będzie takim wariatem, aby się dał tak opanować i upo. 
korzyć jak jego ojciec. Odchodzi szybko, stara się 
umknąć tej myśli, która uwiesiła się u jego pięt i pę
dzi za nim niby zabłąkany pies. Aby 7lillienić kierunek 
swych myśli, wstępuje na dworzec, choć nie ma tu nic 
do roboty. 

Naczelnik wychodzi z kancelarii i pozdrawia go d<>
fłYł: niedbale. Jest to młody człowiek, robi się ważny, 
aby usankcjon;ować swoją godnośł:. 

- Jest tutaj wagon z Hamburga, panie Grom us. Kie-
dy go pan wyładuje? 

- Może jutro - odpowiada Michał w roztargnieniu. 
- Ciężkie czasy - mówi naczelnik znacząco. 
- Ach, dlaczego? - odpowiada Michał i idzie da-

lej . Czy ma się przyzwyczajać do współczujących ro.z
mów i spojrzeń. 

Wychodzi przed stację i zatrzymuje się niezdecydo
wanie. Puste pr.zestrzenie pól leżą wciąż jeszcze między 
tym miejsoom a jego fabryką. Niegdyś marzył o tym, 
że kupi te pola i zbuduje na ni·ch bocmicę. Dziś stałaby 
tu na pośmiewisko &wi·atu. Codziennie miał być po 
niej ekspediowany wagon towaru albo dwa. Wystarczy 
jeden, jak ten, który czeka na wyładunek, aby człowiek 
zwątpił o roZUJ1'llie świata i sensie swego mozołu. Został 
wysłany do Ang-Iii, a wraca z Hambur~a. ponieważ wy
starczyło dwóch dni. by podniesi0ono cło i by brytyjscy 
odbiorcy oświadczyli, że nie mają zainteresowania dla 
towaru. Z powrotem do składów, które pękają od prze
pełnienia. gorszego niż wówczas, ~Y ojciec wezwał go, 
aby mu je pomógł opróżnić . Rozlega się gra dzwonków 
sy~nałowych. 'l'eraz powrócę do domu i będę dale; ro
bił to samo. Po co? A choćby po to. aby pokazać sobie 
i światu, że Qromus nie da się tak łatwo złamać. 

Dworzec drży od przyjazdu pociągu i w tej chwili 
lu<lzie wvchodzą hurmem ze szklanych drzwi. Ogar
niają Michała. zanim roołał się poruszył:. Nie pozostaje 
mu nic innego, jak udawać. że naprawde czeka na k·O
goś. Niektórzy go pozdrawiają; odpowiada mechanicz
nie i patrzy w mitężeniu na drzwi, jakby wbrew woli, 

Wśród ostatnich - albo lepiej - naprawdę już ostat
nia, . bo yozwoliła wyminąć się wszystkim, którzy z nią 
wyruedli, wyszła z drzwi dworca Różena Baladowa. 
Ubrana była w granatowy nieprzemakalny płaszcz, na 
?łowie miała baskijkę tego samego koloru. Bez baga
zu, z torebką pod pachą. Zatrzymała się na skraju 
chodnika. Rozejrzała się wahająco. Dotąd dowiózł ją 
pociąg, dalej miały ją nieść wł.asne nogi. To będzie 
cięższe. 

.Jeszeze ';'łaśniie to! Może Michał wierzył, że obca zie· 
rma za~1e s~ę nad mą, jak woda nad samobójczynią? 
Zres2Jtą me ~! J>?Wodu. do obawy. Był zabezpieczony 
:pr;zed wszelkun1 meprmemnościami, jakie strzeliłoby 
JeJ do głowy spłatać. Spojrzenia ich spotkały się. Nie 
wyglądała n'.1 przes~ras~oną ia;n~ nawet zdziwioną, jak 
gdyby spodziewał~ si~, ze wł~sme on będzie pierwszym,. 
~~o s~otka ~ L1bmoach. Nie miał odwagi pozdrowić 
JeJ. Moz~ przYJęł~b~ ~o jako i_ronię, nie było zaś powo
d~, by J~ ro~dr~z~iac. Odwrocił się i odszedł szybko, 
me staraJąc się JUZ nawet, by stąpać z godnością. Ach, 
to był spacer! Po co w ogóle wystawiał nos z domu. 
Miał uczucie, że nie ma nra świecie miejsca gdzieby 
się czuł szczęśliwym. ' 

ROZDZIAŁ XXV 
Różena Baladowa wyminęła S'losę, a tym samym 
miasto. Zboczyła na ścieżkę, która prowadziła koło 

muru za fabryką Gromusa przez pole w stronę lasu 
koło stawu. ' 
Zboża były już wysokie i kłosiły się. Wysoka nie· 

koszona trawa na miedzy łaskotała Różenę po łydkach 
co krok .. Wszyst~o, co .w niej pozostało z dziewczyny 
urodwne] na wsi, drzał-o ze smutku i s~częścia. Nie 
oglądała się na Libnice, patrzyła przed siebie na kolo
nię robotniczą, leżącą przy szosie między miastem a la
sem. ~łowo honoru, leżała tam, jak stado łaciatych, 
wyrobmczych krów, dla których trawa uskubana n« 
~st:wisku była jed!Ilym. wieczornym posiłkiem. Tutaj 
śc1ezynka rozs<:czep1ała się niby pręt ponacinany ćhło· 
pięcym nożyk.iem. Różena udała si~ w stronę lasu. 

(d. c. n.) 



UISTlll.ZO§TH'A Z RR 
Wobec 30 tys. widzów rozpoczęły 

się w Kijowie lekkoatletyczne mi
strzostwa ZSRR. St~ntuje w nich 
700 zawodniików. 

Czud:ina w skoku wzwyż osiągnę. 
la wynik 168 cm, który to wYDik Jesł 
lepszy od dotychczasowego rekorda 
ZSRR. 

Przed jubileuszem ŁOZB 
Dl"Ugi rekord uzyska.la Ma.Iszyna 

w biegu na 200 m. Jej czas 24,7 Jest 
lepszy o 0,2 sek. od poprzedniego reJ
kordu ZSRR, nalezą.cy do Seezen0oo 
wej i ustanowiony w 1946 r. 

OCE SZA Mlsirzowslde tytuły na rok 1950 \"I 
poszczególnych konkurencjach po
nadto zdobyli: 

zza biurka śląskiej redakcji mistrzem Polski i z Antkiewiczem p1 ze 
grał w finale po równorzędnej walce. 

W lekldej bić się będzie Kempa ze 
„Stall" (Chorzów). Bokser. ten liczy do
piero 19 lat i jest naprawdę obieculą

cym materiałem na dobrego pięściarza. 

Ostatnio powołany został do kadry na

Mężczyźni: 100 m Sucharew 
10,5; 200 m przez płotki - Łuniew 
24,5; skok \VLWYŻ Sidorko - 1.90, 
dysk Lipp - 48,94 m; 800 m Cuw· 
gun - 1:51,7; oszczep Walman -
67,70, 

Zadora, Frydrych, Brzezil'1ski, Kempa, 
Maciejewski, Sznajder, Nowara, Ple
t12:ykowski - oto skład Sląska na pod
bój Łodzi. Czy tych ośmiu młodzieńców 
(wszyscy są naprawdę bardzo młodzi I 
w sumte liczą dokładnie 167 lat) zdoła 

Jt:dnak podbić .ŁócU? 

W koguciej zobaczymy Frydrycha zel W pićrkoweJ wystąp! Brzez!ńskl z 
„Stali" (Siemianowice). Jest to ambitny „Budowlanych" (Mysłowice). Ten 20-
1 bojowy zawodnik, ale Kruża I Licd- letni ZMP-owiec powtnien zajść bardzo 
ke umieją więcej od niego. daleko. Przypominamy, że jest on wlce-

Ii:obiety: 100 m Seczenowa - 12,:SJ 
800 m Bohatyrowa. 1:14,6; kula -
Andrejewa - 14,43. 

Czy w walkach z renomowanymi bok
serami samej Łodzi, Gdańska i Pozna
nia stoczy zwycięskie pojedynki? 

Tak się zawsze jakoś składało, te 
Slask na żaden z międzyokręgowych 

meczów nie potrat!t zmobilizować naJ
slln!ejszej ósemki. Każdorazowo stanęło 
coś na przeszkodzie. Jak gdyby czyniąc 
zado~ć tradycji i tym razem Sląsk nie 
przyjeżdża na jub!leusz łódzkiego OZB 
w najsilniejszym składzie. Brak będ7.ie 

przede wszystkim Grzywocza, który le
ty w szpitalu. Zastąpi go Frydrych. o
biecujący 18-letni „kogut", który sto
C7.Ył Jut z Grzywoczem dwie równorzęd 
ne walk! i zmusił kilkakrotnego mistrza 
Polski do odpoczywania na deskach. U 
młodzieńca szwankuje jednak nieco kon 
dycja, co w walkach turniejowych ma 
usadnicze znaczenie. 

Jeśli już mow& o wartości Aląsktej 

Z MISTRZOSTW „GWARDII" W SIATKOWKĘ 
rodowej. 

W Łodzi nie powinien jednak Uczyć 
na sukcesy. Sclgała, a może Antkie-

wicz . pokrzyżują mu plany. , , 'fk 
W półśredniej „pójdzie" Maciejewski Juz wszysty Qf0lQ W pt ę 

z „Budowlanych" (Mysłowice). 20-1etn1 Włókniarze _ Warszawie 
kolega klubowy Brzezińskiego przypo
mina stylem walki Rodaka, umie jed
nak znacznie mniej. 

W średniej Sznajder ze „stali" (Cho
rzów) ma stosunkowo najwięcej dośwlad 
czenia ringowego. Jest bardzo nierów
nym pięściarzem. Pow!nien jednak wy
grać I z OleJn!klem I z Musiałem. Wszy 
scy trzej znają się zresztą doskoQ.ale z 
meczów w lidze. 

W półciężkiej Łódt zobaczy Nowarę. 
Jest to jedyny pewny faworyt Sląska. 

Najcięższą przeprawę będzie miał z 
Grzelakiem, choć Wieczorelt też nie tak 

W dniu 23 bm~ o godz. i.tl n.a bo16k'll 
LKS ;przy Al. Un:ii rozpoczn.!e się mec& 
1Pi-lkarski pooniędzy kobami sport<>wYnń 
CZP Baw. - ZaTZąd Gł. zw. Zaw. Włók.. 

W di!'użyruie CZ? Baw. wy»-tą:P:!.ą m. in:. 
<ly:r. Józw1aJc, dyr, Kk>potows1d. Cy.rań• 
sld, S:>JWanczewsk:i, A<Lamskl, SrOda, WI• 
r:tbowsJtl, K()IWalsk.1, Kalinusz.k!n 1 Myu 
kow-sau. 

Bairw drużyny Gł. Zaira. Zw. Włók. bl"O 
:r!Ji'Ć będą: przew. KrzyW'ali.ski, I sekr. -
An.iołktew:lcz, II sekr. Stelmaslńsad I :ln. 

W przerwie meczu odbędzie &!-ę bi~ 
szta:tetowy męski i żeński, w którym u• 
d?Jl.M w~zmą szefowie 1 kiGrownlcy dZ.la4 

łć.w CZP Baw. Dochód z meczu z. P~ 
znaczono n.a odlbudiowę Warszawy, 

szybko ustąpi. 

w ciężkiej walczy· zamiast Drapały, Czy m:licjo strzeli bramkę' 
obiecujący 21-letni Pietrzykowski z 
„Ogniwa" (Bielsko). Zwycięstwo nad 
Famullckim, Szczypińskim, remis z .Ja
skółą - oto niektóre pozycje w jego 

ósemki, to trzeba stwierdzić, te jest 
ona mimo wszystko niezbyt starannie 
przygotowana. szereg pięściarzy, któ
rych zobaczy łódzka publlczność. stoczy 
ło do tej pory zaledwt• k!lka walk. Po
nad to kUJru z nieb nie legitymuje się 

Jeszcze pełnią formy. Mamy na myśH 
Brzezl.l\akiego, Maciejewskiego t SznAj
dra. Pierwszych dwóch przeegzam!nowa 
11 łodzianie Irgang 1 Nogajski na mecz;u 
Al11sk - Łćdt s wynikiem raczej ujem
nym, Sznajder zaś nie popisal się wca
le na mistrzostwach swego :r:rzeszenla 

Moment z zadl~go 1 em.oc1onu1ącero pojedynku; Gwardfa (K.ra.k6w) -
Gwardia (Poznań). Na zdjęciu 'Wldocme Jen prawidłowe blokowanie, Jaki.• 

stosował zespół ki:all:OW!lkłej Gwardii. 

karterze. 
HAREK WYDRA 

w diniu 21 wrz.eśnl.a br .. o godZi'Illł!I 18 
ill1a boiS'.cu Wlókn'iialrz.a przy ul. K!llńsQdeo 
go 188 rooegra1IJ.y zoob3n:le mecz plaloa,r
ski pomiędzy zs „Gwardią'• przy XIV 
K-O<ml&l•riwcie a dir'użyną, reiPrezentującą 
Państw. Zakłady :Im. Strzelczyka. Catkoo 
wity dochód tej :!interesująco z~wJ.ada• 
JąceJ się jmprezy ori~airulm:torz.y przezna.o 
czą na oobudow~ Sbollcy. 

we Wrocławiu. 
w tym stanie rzeczy, nie jest wy

kluczone, te kierownictwo reprezenta
ejl Sląska zdecydowali slę jeszcze mo
te na pewne zmiany. J'ak gdyby w prze 
widywaniu takiej ewentualności przy
je.tctta do Łodzi silna rezerwa, którą 
tworzą: Swterczek, Bazal"Dik, Het, Po-

. unta, Krasek, Kraua 1 Drapała. A. więc 
pc11& wa" kOIUc\'- we ~ Pll
~oh. kategorlaeb będ' sa~ o 
równtd 1POT7ch 1Uftle1ętnoścl.aeh. 

KASI SYMPATYCZNI G08CJZ 

MAMY NADZIEJĘ.„ 
Łódzki Klub Sportowy „ Włók

niarz" nadesłał nam wyj:aśnienie, 
które w zasadzie nie nie wyjaśnia 
poza stwierdzeniem, że na osta.tmiim 
trójmeczu Iekkoatletyeznym strona 
organizacyjna nie wywiązała się na
leżycie ze swych obowiązków. Oto 
tekst listu ŁKS „Włókniana": 

luje slę ŁKS Włókniarz nie wymie-j 
niliśnw organizatO!I'a tej imprezy., 
w obecnej chwilii nie interesuje nasi 
nawet kto urządzał po"\vyższe zawo
dy, a bardziej n.as interesuje kto je 
w przyszłości potrafi zorgani1lować 
bez zarzutu. Wierzymy, że ambitni 
Włókniarze pierwSi. podejmą siE: tej 
roli. 

Dziś mecz 
na odbudowę 

Czy ś m o cny Ca) 
w tćtchunkach? 

t.~ 
f'\ 

~~ 

ZADANIE nr 5'J 
owooo.rn:iia otrzY" 

maJla ló sk:rzyinek 
brzoskwiń po 470 
złotych m k.iJog.ram. 

J1a.ka jest wairtoś6 
otrzymanych owo• 
CÓW, jeżeiti wd.emyo. 
te kaoroe 3 skrzyJllld 
z owocami wad:ą 67,6 
.ldI0igramów, a klait.o 
de 6 pustyeh łlkrLY• 
nek 16,llkg? 

Od{[)c>Wiedli! proi;Jmy kierować do Re
C.:.kcji , .Dz;Len:n.lika Ł6d2Jkiego", Plal!ro> 
kow:;ka OO, za=zając na kqpercl>e ,.Db 
DzLału Zad.ań''. 

„W zwdązku z notatką, jaka uka
zała się w „Dzienniku ŁódZkim" 
po trójmeczu lekkoo.tletycznym l1-
nfa-Zw1ązkowioo-ŁKS-Wł6kniarz" 
- kióry odbył 114ę na stadionie 
przy AI. Unii 2 w dnfu 10 bm., u
przejmie wyjaśniamy, :f:o ani Za
rząd Klubu, ani też zarząd Sekcji 
Lekkoatletycznej winy za pewne 
niedoclą1n1ęcia organizacy~ne na 

Przypatrzmy się Slązakom • bllaka. łych zawodach nie ponoszą, gdyż 
w muszej będzie walczył Zadora. Ten wynikły one z przyczyn od nas 

W dnllu d.zislejseym 21 bm. o godz. lS,15 
na l>oilsku Koo1eja.raa -przy ul. Narwrot bę• 
dzliemy śwta.dkami pojedynku -piłkarskie
go pomiędzy drużyną Zwląl.ku Spółdziel
i!l.i. Pracy a jooenas1lką Sp6łdzlelnl Pracy 
Chern1Jków „Xen:m". Dochód z meczu na 
od!budowę W.arrsmwY. 

Rozw.ląza.n1e za&ainla nr 116: Właściwa 
suma wynos.iła 45.250.- :Uotych. 

'4-letnt młodzieniec jest filarem „Bu- niezależnych. Podając powyższe Nagrody za trafne rozwl~ otrą• 
mują: dowlanych" (Mysłowice). w roku ubieg l do łaska.wej wiadomości I ewentnal 

tym zdobył mistrzostwo Sląska. wygry-- nego wykorz;:rstania, kreślimy się Od redakcji 
wając w finale z Gumowskim. Na ringu !Przed uroczystym rM;poczęclem zawo• [ ze sportowym JX)Zdrowiemem 
łódzkim będzie walczył na pewno do- dów, ropr. Pol.ski Arleta (Gwardia-Kra· Prezes• 

ków) wciąga na maszt flagi, Obok naj· • 
brze, czy wystarczy to jedrtak n.a po- młodsza., bo t·Metnla zawodniczka Party- Sekretarz: 

-
Łódzkim sęd7.lom pilka.rsldm ba

wiącym na Centralnym Kursie WY
szkoleniowym w Zakopanem - ser
decznie dZiękujemy za nadesłane po
zdrowienia. 

1. Wlcińska Marla (ŁóM., Nowotld 127, 
m. 42) - Lafontaine: „100 najpięknieJ• 
szych bajek". 

2. KU!'ban Eugeniusz (Zduńskla W~ 
ul. Laska llll" 24) - A. Za1bińsk.a: ,,Dte>l.IJ' 
l Slr~'•. konanie Karglera i Woźniaka? ltowska z kaliskiej GvtardU. - Prz:ed irru. I (Podpisy nieczytelne) 

Hm, tak kłopotliwe pytanie można pą zawodniltów ~doc:zny jest pik, Du· Dobrze sobie przypominamy ~ w 
pominąć milczeniem. da l pr:aedstaw!~~~~ei G'Wardil - krótkiej wzmiance, na k.tórą 'powo-

3. Król Tadeusz l!Łódź, ul. T.annkla 12> _. 
J. Ra.sek: „Kronllta śmiechu". 

ROZPOJIZĄDZENm PORZĄDKOWE Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi z dnia 15 września 1950 
roku w spraWle OBNIŻENIA. ZUZYCIA PRĄDU 
ELEKTRYCZNEGO, 

Na podSt8JW,e 81rt. 108 pkt, 2 I art, 109 l'02ll>O' 
rzBdzeniia Prezydenta RWCZY'.P0Sl!l01ilitej z dnia 1.9 
sty'cz,ma 1928 ;r. o oo.·ganiz.a<:jl i zakresie dzLa~la 
wl!aóz admlnlstracJI ogólnej (Dz. U. R. P. m 80, 
poz. 555 z 1936 r.) i celem zapewn:!ien:'.a równomier
nego dopływu energ.id el€!ktlryc:zmej die wszy&tkioh 
O<libic,rców =ządza sdię, co następuje. 

§ 1. 
Za.b1'a.Tlła si~ utu<:ho.m1lanva pomip etudZ!emi:yeh 

1 M1Pęd€11U elektrycznym we wszystkll.ch posesja-eh 
m. Łoda:\ w nalS'tEJl)ują<:y-Oh parach dn:l.a: 

a) od 1 "WT".leśnla do 30 września 1950 roku - w 
godzitnalCh oo 18 do 22; 

b) od 1 p.aźidz:.ern.:k.a <l.o 31 paMziernika 1950 ro
ku - w goozmach oo t'7 do 22; 

cl od 1 l!JS"tqpad.l do 31 grudn:la 1950 r-Olru - w 
goozrm.ach <>d 16 do 22; d' od 1 st)"CZltl.iia <io 28 lutego 1951 r. - w go
dzinach olCl 17 do 22. 

zalka~ powyżSlzy .nie dotyczy domów posladiaij11· 
eyoh h}"(tl"Olfory I me poslaid:ających :zblornlków n.a 
wooę. 

§.2. 
W:lJnnl przekroczeillJl.a pas tanowi.eń mniejsze-go 

ro21?0rząd2en1.a będą kiaJraJnJ z :me<:y al!"t 112 wymie• 
21:lonego na wst,,iple roziporządzenla na drodze po
irtępowama k.airno. admtrulst"!'acyjnego grzyWną do 
25.000 2lł lub aresztem do 14 dll1l! a.Jl>o obu 1ym1 k.a
l'aml łąC'Zlllie. 

§ 3. 
RO:zipo.l'Z<\O.Zende niniejsze WC:hodz.! 

d:nlflll o<:loszenla z. macą obowiązującą 
lutego 11!~1 r<>ku. 

Łódź, dnia 15 września 1950 r. 

w :!;yO!ia z 
do dn!.a 28 

Pracownicy poszukiwani: 
Księ~wycb przyjmą natychmiMt Łódz

kie Zakłady Graficzne. Zgłoszenia z podaniem 
i życio.rysem do Dzialu Personalnego - Łódź, 
ul. Narutowicza 51. CK. 833) 

Kobiety do pomocy przy pracach malar
aklch i magazynowych oraz pracowników go
spodarczych zatrudni Przedsiębiorstwo Re
montowo-Budowlane, Lódź, ul. Piotrkowska 
nr 171 w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy
dtiał Personalny. <K 323> 

Samodzielni. księgowi, pomoc księgowego, 
robotników poszukuje „Konsum". Zgłoszenia 
przyjmujt' Ref. Personalny Łódź, ul. Zamen
bofa nr 25. (K. 811) 

1 murarza, 1 betoniarza,, 1 elektryka z upra 
wnieniem wykonywania planów, 5 robotnJ
ków gcspod.armych - zatrudni natychmiast 
Miejski Handel Detaliezny Art. Spot. Zgło-
szenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr Łódź, 
ul. Piotrkowska. 104 a.. (K. 901) 

150 osób (lrobiet i mężczyzn) w charakterze 
konduktorów. zatr14dnlą Mlejskiie Zakłady Ko
munikacyjne w Łodzi. Podaruia z życiorysem 
należy składać w Wydztal.e Kadr (Tramwa
jowa nr 6) do dnia 23. 9. 1950 r. (K. 905) 

I ZARZĄD GŁOWNY I 
ZWIAZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKOW 
PRZE.MYSŁU WŁOKJENNICZEGO W POLSCE -
WYDZIAŁ KURSOW KSIĘGOWOSCI rozpoczyna 

ROCZNY KURS KSIĘGOWOŚCI i , 
Roczny Wyższy Kurs Rachunkowości 

Informac31 udziela I zapisy przyJmuJe Sekreta• 
rlat I{ursćw codziennie w god:r.inacb od 16-20 
ul. Zeromsklego 74/76, III piętro. (K. 10) 

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PARSTWO· 
WYCH W l.ODZl, OSTRZEGA PRZED KUP• 
NEM RĘCZNEJ lHASZYNY DO LICZENIA 
MARKI „TRYUl\lPHATOR" nr 1265.sG, KTORA 
ZOSTAŁA S K RA D Z I O N A W JEDNYM 
Z BIUR TUT. DYREKCJI W DNIU IS WBZE
SNIA 1950 ROKU. / (K. 880) 

' 

Ogłoszenia drobne li 
LE~.ZE l Dr JADWIGA ANFORO-

WICZ - skórne, wene-

PA~STWOWY TEATR LALEK ARLEKIN" 
w l.o~~l, ul. l'i:otrkowska nr 15Z. T~!efon 258·99 

Dnia 21 września 1950 r „ o godzinie 11 

uSanabo I Lew0 

Scenariusz FRANTA. - Jru;cenizacja HENRYK 
RYL i ALI BUNSCH. - Reżyseria Henryk RYL. 

Scenografia ALI BUNSCH. 
Przedstawienie zas1.cz.ycl swą obecnością ZE> 
S·POŁ MURZYl.Q'SKI PIESNI 1 TA1"CA. Przed
stawlen.ie e>twarte dla szerszej publlczm>ścl. 
Kasa czyama od 8 rano. (IK. 20) 

Dr W01;'NO 1pec,al1sta STARSZA osoba poszuku 
chorób skórnych, wene- je pracy domowej. Zgło
rycznych - zaturzenla szenia, Piotrkowska 101, 
płciowe, Nowotki 'r, front m. 39. 
10-11, 15-17. ----------
Dr PIETRASZIUEWICZ KUPNO I !IPRZEDAZ 

DNIA 19 WRZESJS"IA l!l50 ROKU ZMARŁA 

s. t 1'. 

PELAGIA D.A.~UTA E FRĄTCZAKOW 

JANISZEWSKA 
ABSOLWENTKA GIM. LIC, HANDLOWEGO 

przet:rwszy lat 26. 

POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ W CZWAR
TEK. tj. 21 bm„ O GODZINE 17 Z DOMU 
ŻAŁOBY W ZGIBRZU, ul. 17 STYCZNIA 
nr 18, O CZYJ\i ZA WIADAMAJĄ 

J\IĄZ f MATKA. 
\'K. 906} 

specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła, 12-13, 15-16 KOŻUSZKI zakopiańskie BMW R 12 z wózkiem SPRZEDA!\! samochód o
Sienkiewicza 73. (kl18) oraz reperację kożuchów skrzynię biegów Hano- sobowy silnik Olimpia 

poleca Pracownia Ko:'m- mag Kurier, Opel Olim- górna stan b, dobry. Ul. 
Dr MONIUSZKO, specja chów _ Jaracza 13, (k?il) pia sprzedam. Pabianicka Wschodnia 63. 
lista - chorób kobiecych, nr 208. _K_U_P_I_Ę_p_e-n"'""ic-y"'t"'""!n-ę-o"'l-ei,...s..,...tą 
akuszerii, powrócll. Przy SPRZEDAM sy;p.La.lnię, 2 SPRZEDAM krosno ręcz 800/1000. Oferty z ceni\ 
jęcia 4-6, Próchnika 35, szafy I inne. Wiadomość ne. Piotrkowska 19, m. 16 Dziennik Łódzki „Pen!· 
tel. 185-04. u stolarza, ul. Zeromskle cylina". 
Dr SIEl.Q'KO Ksawery - go 39 (sklep). SPRZEDAI\I Estreptomi-
specjal!sta skórno-wene- "'p:.:o_P.:.U"--'L:::.A:.:R:..:N=Y'-s-k_ł_a_d_m_e_- 1 clna gramówkl. Ozorków, SPRZEDAM akordeon 
ryczne 18-18, Kilińskie- bl! ponownie otwarty. ul. 18 Stycznia 45-1. włoski Scandall1 120 bas. 
go 132. (k 7) Stanisław Gabała, Próch- RADIO z oczkiem 2 sza- •N•a•r•u•t.ow-ic.z.a_23-__ 20_. __ _ 
Dr ŁUKlEWICZ 5l1ecja. nika 4. fy, ,··ózek sportowy dzle- LOKALE 
lista slcórnych, wenerycz- RZEMIESLNICZA Spół- clnny, palto męskie zimo-----------

d i · ł t ik" we I kurtka z barankiem 
nych 10-12, 6-7. Wól- z elma Pracy „z o n • kupi: 3 korzystnie. Lipo- PRZYJMĘ dwie panien• 
czańska ł Ck 671 kupuje każdą Ilość sre- wa 26-13, parter. kl na mieszkanie. Tam~ 

bra, Al. Kościuszki 26. że potrzebna pomocnica 
Dr KUDREWICZ - spe- SPRZEDAM motocykl - domowa. Dąbrowska 38, 
cjalista weneryczne, skór MEBLE stołowy, gabinet, ziindapp 250, Głucha 6-4 41 

s 9 s 5 Piotrkow sypialny cprzedam, Naru "m=·==·======== 
~:a 1os.' - • - towic.za 93a-12, 15-17. ~;!~RWOD biurowy _•KULTURALNEJ samotnej 

Oż j SPRZEDAM streptomycy starszej pani wynaJm11 
Dr R YCKJ, spec alista n.ę „Mercka''. Llmanow- SP1'7,ed.amy ta~!~2stain dob- umeblowany poltój. Ofer 
chorób kobiecych, aku- sklego róg Księdza Brzó ...:r:..:'.Y..:.·...:T:...:e:..:.l.cc.ef:..:-0ccn:..ccll_•--'-.--- ty „Wypłacalna" . . 
szerli. Przyjmuje, go- zki, kiosk. SPRZEDAM biurko dębo -"--"---':..Z...------
dzlny 3-6 Piotrkowska SPRZ"DAM samocllód _ we tel. 148.91 godz. 8-10 DO wspólnego skromnego 
nr 33 Ck 2) "" pokoju przyjmę starszego 

· Steyer 220 po generalnym SPRZEDAM maszynę Sin kulturalnego pana. Dzien 
POSZUKIWANIE PRACl' remoncie Wólczańska 35, gera rotacyjną. Zgierska nik „Cisza". 

od 17-18,30. nr 16. Sklep mebli. ;;;;::;;::;;::;;::;;::;;::;;::;;::;;:;;;;;. 
POLONISTA przyjmie SPRZEDAM piec kaflowy SPRZEDAM maszynę -
lekcje w szkole przemy- do ogrzewania, biurko I „Singera" mereżkarską, 

Dr TEMPSKI specjalista słowej, rolniczej. Zerom maszynę do pisania. Ul. pierwszorzędną, Slerakow 
weneryczne, skórne, wio- skieg-0 77 /13. strzelców Kaniowskich 13 sklego 32. (k 900) 
sów, moczopłcl-0we, po- ----------..,... m. 3. 

Dr ZAURMAN - specja- ryczne, kobiece 1--0, ul 
lista: skórne, wenerycz- Próchnika 8. (k 5!1) 
ne. 11-10, 4-6. Naruto
wicza 2 Ck 4) 
Dr BALICKA spccjallsta: 
skórne, weneryczne 5-7. 
Sienkiewicz~ 52 Ck1151 

wrócił Piotrkowska 114. łi:S-iĘGOWY - ekonomi- ----------- HURT - DE'J'AL. Tl''?P-

SPOŁDZIELN!A 
WŁÓKIENNICZA 

BYDGOSZCZ, Długa 3ll 

Dr PIWECKJ wewnętrz
ne, płuca. serca 3-7 
Piotrkowska n, tel, 210-06 

sta pos:lukuje pracy ja- SPRZEDAM nowoczesną kl damslde filcowe w ce
Dr BORECKI choroby ko główny ksif''50WY, kie sypialnię złota brzoza ma nie od 2000-2700 oraz ka
tołądka, kiszek, wątroby, rownik działu finansowe- szynę krawleclcą, radio, pelusze damskie w dużym 
Narutow!c:i;a ~G. Telefon go itp. Oferty „:Paźdzler- pianino i inne. Południo- wyborze. Łódź. Legionów 
nr 106-99, (kl16) nik"1 wa ł2-23. nr 3, Lipko (k U841 

zakupi: 
SZPULARKI, OVER< 
LOCK, NOZ SZTOR.
COWY, DZIURKARKĘ. 

(K. 882) 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 260 (188Z) j 



KALENDARZYK 
DZIS: 
Mateusza (zwartek 

21 
Podołamy każdej ·pracy 
Rady Kobiece powstają przy łódzkich zakładach 

Sprawa dnia 

Chcemy oglądać 
Nou;ą Hutę JUTRO 

WRZESNIA Tomasza, Maurycego 

KRONIKA-
WAZNE TELEFONY: 
Komenda MleJska M O • 
Pogotowie Ratunkowe PCK io4.-44 253-GO 

134-15 
117-11 

Na terenie wszystkich łódzkich zaldadów pracy odbywają się wy
bory do Rad Kobiecych. Robotnice i pracownice wylaniają spośród sie
bie do Rad najwartościowsze jednostki. Dotychczas praca wśród kobiet 
była p1·owadzona dwutorowo poprzez Zarządy Zakładowe Ligi Kobiet 
oraz Komisje Kobiece przy Radach Zakładowych. Utworzenie Rad Ko
biecych zniesie tę dwutorowość i przyczyni się do ujednolicenia pracy. 

pogłębiantia swych wiadomości zawo
dowych, biorąc pa-zykład z życia na
szych sióstr w Zwiiązku Radzieckim. 
Kobiety winny walczyć o trwały po
kój i o sprawrledliwy ustrój, które
mu na imię Socjalizm. 

Straż Pożarną . . • . • 
Miejski Ośrodek Informacji ... 8 

159-L5 

Dqż111rq apteh 
Dzis,leiszej nocy dyżurują apteki: 

Wybory do Rady Kobi·ecej w Z.PB 
im. Ofiar 10 Wrześn:ia odbyły się 
ba['do uroczyście. Wszysitk:ie robot
nice zgromadzi~y się w świllet1icy, 
gdzie wysłuchały przede wszystkrlm 
referatu pQ'ze'd91:awioiellti Rady Na
rodowej ob. Pietrzak o zadaniach 
kobiet w Planie 6-leitnim. 

ła się wykonać plan roczny na swym P.rzewodniczą·cą wybranej Rady 
oddzli.ale do dniia 7. 12. 1950 r., e. więc Kobiecej zos.tała M. Bastówna, ak-
18 dni przed terminem. W wyllliku tywna d7Jiałaczka ZMP, przockrwni
wyborów do Rady Kobiecej piOW'C>- ca pracy, 

Nowa Huta - któż o niej nie sły
szał! Polski Komsomolsk, czoło·.va 
inwestycja Planu Sześcioletniego, 
owoc polsko-radzieckiej przyjaźni i 
bratniej współpracy - Nowa Huta 
- jest już dziś na ustach wszyst
kich. Nie ma dziś w Polsce człowie
ka, kto by nie wiedział, że pod Kra 
kowem w miejscu, gdzie niedawno 
szumiało zboże, dziś w rekordowym 
tempie powstaje nowe, pierwsze pia 
nowo wznoszone miasto Polski, wi
domy wobec całego świata znak po 
kojowej , polityki rządu polskiego. 

BartoS!l~Wska !Piotrkowska !15J, Czyń
llkl (Armu Czerwonej 53), Dancerowa (ul 
Zgierska 63), Rowińska.Koprowska IPl!lc 
Woanoścl 2l. Stanielewi.cz (ul. Nowotki 
nr 911. Siniecka (Rzgowska 51). Borkow. 
Bid IGdańska 23). 

łal.)O 16 osób, Radę Kobiecą wybrano także w 
W Zakładzie Ubeepi.eqr.eń Społecz- Biurze Sprzedaży wyborów wełnia. 

nych wybory poprze<bJI!! łeferait ob. nych Ceintrali Tekstylnej. W jej 
Mariańskiego. skiład weszły m. in. prwdownice pro 

- Kobiety - powiedZi.ał on na I cy: Anna Barczewska i Bronisława - Kobieta - pow1iedziała . prele
gentka - ma za zadanie realizowa6 
Pl.an 6-letrui na równi z mężczyzną. 
Za mafo jeszcre dotychczas kobiet 
w budownrictwie, w kopalniach, hu
fach i innych gałęzi.ach przemysłu, 
ale luki te będą zapełnione. Wyszko 
limy nowe kaclxy kobiet, które dzię
ki uzyskanym kwali:filkacjom będą 
mogły pracować w niedostępnych 
dla nioh dotychczas zawodach. 

zaJoończenJl.e - powrlnny dąży6 do Małek. (K) 

W miarę rozbudowy miasta wzra
sta r ó w n i e ż zainteresowanie 
całego społeczeństwa polskiego. Już 
nie wystarczają zdjęcia w tygodni
kach ani najświeższe wydania Pol
skiej Kroniki Filmowej. Ludzie ca-

1 łej Polski chcą zobaczyć na własne 
oczy, jak pracują ludzie i maszyny 
przy wznoszeniu tego historycznego 
miasta, jak rosną mury pierwszego 
socjalistycznego miasta Polski. Co
raz częściej słyszy się o wyciec7.
kach, które przybywają zwiedzać No 
wą Hutę. Tu i ówdzie i łodzianie 
mówią, że warto by się tam wybrać, 
by sprawdzić jak pracują nasi łód:ir
cy junacy i czy nie przynoszą nam 
wstydu„. 

Apteka u. s. Al. KoścJuszJd 48. czyo
na całą dobę bez i;>rzerwy, 

TEATRY Książka pochwał „ na każde życzenie 
PANSTWOWY TEATR NOWY ml. r>a. 

szyńsltlego 34) - o godz. 19,!6 .,Bo
haterowie dnia powszedniego''. 

Książki zażaleń ... nie ma 

PA!QSTWOWY TEATR im. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27 /29) - o godz. !9.15 
„Sprawa Pawia Eszteraga" 
Zooki ważne. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
<ul. Obrońcow Stalingradu> - o go
dzinie 19,15 - „ Wielki człowiek do 
małych Interesów". · 

TEATR LE'INI „OSA" - (ul. Plotrkow· 
ska 94). tel. 272-70 - o godz. 19.30 
,,Sluby n1urarskie''. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" - · o i:odz 19,15 •• Córk'l pani 
Angot". Zniżki ważne, Ostatnie dni. 

PA!QSTW. TEATR LALEK .,PINOKIO'• 
(ul. Kopernika 16 l - o godzi·nie 17 
„Pan Tom buduje 1lom". 

PASSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. P.l-Otrkowska 152) - o godz. 17 
,,Sambo I lew''· 

WYSTAWA KARY'iA'lllR Y POLlTYf.'Z· 
NEJ w lokalu Spótdzielnl Plastyków 
(ul. Plotrkow&ka 102) - otwarta w 
dni powszednie od godz. 10-18, w 
niedziele i święta od godz. 11-18. 

KINA 
ADRlA Stal!na 1) - (dla mlodzieżYl 

„Maszeńka" - godz>ina 16. 18, 20; 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Pan Pro

kouk ! s,Jta" ~progr. ski. z kol. kresk. 
czeski.eh) - godz. 17, 19, 21; dozwo
lony C<l lat 7. 

BAJKA (Ul. Franciszkańska ffi' 31) 
„Cztery pokolenia" - godz. 18, 20; 
dozw. Od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. I zagr. Nr S5" 
(Kronhka n.r 38/50 „Mistrzowie szyb
kich wytopów''. „Wielki Budowni
czy - Matwiej Kozakow", „W Kra
ju Socjalizmu nr 7") - godz. 15. 16, 
17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) - (dla młodzieży) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (Paibil!ini<:ka 1731 - ,,Płomienie" 
godz. 18, !JO; dozw. od 'Lat 14. 

W nienmiej podniosłym nastroju 
odbyły się wybory do Rady Kobie
cej w ZPB im. Dzierżyńskiego. Pod
stawą ożywionej dyskusji był tu re
ferat przedstawiiciela Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. ob. Berta-arna. M. in. 
głos zabrała w dyskusji ob. Chole
wianka. która zapewniła, że załoga 
Zakładów im. Dierżyńskiego nie od
da sztandaru, który zdobyła swoją 
wytężoną pracą. W !l'amach dysku
sji padło szereg zobowiązań. M. in. 
kobiety z dZJiału socjalnego postano. 
\\<iły uszyć pantofelki dla dzieci z 
przedszkola. A majster skręcalni. 
BTcmlsaawa 'Cypryńska robowłiąm-

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W Wy7..szej Szlrole EkonomiCIZl!lej, 
o gc<lz. 17 zebrerue członków Pod&tawo
wej Org. Pall"t. PZPR - słuohiaczy tej 
SJZ'koly. 

- W lokalu NOT, Pl<>WkowSka 102, o 
,!(cdz. 19 odczyt Im. E. Krzem.ińskiego 
1Pt. „Ek._"fPloatacja pros•tow:ników rtęcio
wych". 

- W SZlk·ole, Skorupiki 6 /8, o godz. 19 
w.lec'llór <lyslkUS(Yjny i zebranlie C7Jł<l«l!ków 
B2lk<ltły Pracy Sfpałeczmej. 

- W sali (Wó1c.w.ńskia 5), o godz, 18,30 
qyiskwda litera'clk.a IJJatd satyrą E. Sieo 
k<>wsikiego, R. Daroby i T. Gicgier.a. 

- W świetlicy CS'i'enk!ewlicza 26), o go
dzinie 9 plen.ar,ne posied.Zen!!e Zw. Zaw. 
•Prac. S:p61d.2l!ekzych. 

- W lokal,µ SamorządOIWców, WóIC.2l8ń.. 
ska 5, o godz. 18 .zehr<mie czlon!ków Klu 
bu ll>ter.a•ckiego ,;P.rzełom "· 

Pracownicy PKS uchwalili, że w 
mvią.zku z trwającym u nich mie
siącem uprzejmości, w kaildym w0-
zie tego przedsiębiorstwa majdo
wać się będzie ksią7Jka poclvwał i 
zażaleń. 
Jednakże od teorli do praktyki, 

droga daleka. 
Gdy . pmedstawdclel naszego pi-

Srna, uda~jący się dnia 14 bm. o godz, 
14 autobusem do Pa:biandc zażądał 
książki zażaleń, ."Jkazało się, że nie 
ma jej w wo?Ji.e. Kondruktor posia
dał jedynie ksią2Jkę pochwał. Za
interpelowany w tej sprawie kie
rowca. do którego obowiąmków na
leży opieka nad książką zażaleń, 
oświadczył tonem niegtnzeC2lllym: 
„KsiąZki nie ma i k>m!ec. P~ pan 
IlJl.Ull.er wmu''. Czynimy to niniej
szym, Numer wmu brzmi: 1!347. 

A oto je9T.OZe jeden przykład, 
wiprarwdzie w ca.asie nieco wcześ
niejszy, leo7J równie wymowny. 

W pierwszych dndach września 
autobus PKS miał według rozkła
du odejś6 do . P.loWkowa o gl)dz. 9, 
lecz odszedł w istocie o godz. 9,45. 
Pasażerowde, podenerwowani opóź_-

Ważne dla poborowych 
Komisja poborowa nr 2 została w 

dniu dzisiejszym przeniesiona z ul. 
Więckowskiego 14 na ul. Moniuszki 7 /9. 

W związkU z powyższym, pobmowi 
podlegający tel komisji winni się sta
wić przy ul. Moniuszki 7 /9. 

nianiem &ię odjazdu (kilka z nich 
miał0 teTminowe sprawy do załat
Wtienia, innym - uczniom spies.zy
ło się do Piotrkowa na egzmniny), 
~ażądali od kierownika PKS książ
ki zażaleń. Ten jednak wydania jej 
.struiowcw od.mówił. 

Oba opisane wyżej fakty odmo
wy wydania klientom PKS książek 
zażaleń świadczą 'J tym, że wciąż 
jes.zare nie brak talcich kierowni
ków i pracowników, którzy nie o
rientują się czym są i do czego słu
żą książki zażaleń. Nie wiedzą, że 
okazanie książki zażaleń jest ich 
obowią;zkiem, niezależnym od ich 
„widzi mi się". Nie rozumieją, że 
służą one dla umieszczania uwag 
krytyoznych o działalności prized
sięblorstwa , insitytuoji, czy jakiej-'11 
k0lwiek placówki i są dzięki temu 
środ'kiem kontroli społecznej. 

Tę ciekawość - objaw słusmy I 
zdrowy - należy zaspokoić. Już czas 
pomyśleć o wycieczkach do Nowej 
Huty. Tu z pomocą społeczeństwu 
powinien przyjść „Orbis", instytucja 
znana z dobrej organizacji licznych 
wycieczek, a m. in. z popularnych, 
niedzielnych wycieczek na trasv 
W-Z w Warszawie. Jeszcze w tym 
roku można by zorganizowa~ kilka 
wycieczek do N. Huty. J. S. 

Kurs dla młodych nauczycieli 
Dnia 1 października rb. w lokalu 

przy ul. Wólczai1skiej 171 rozpoczną 
się w:i;kłady Państwowego Kursu Na
uczycieiskiego, dla słuchaczy, którzy 
posiadają świadectwo ukończenia li
ceum ogólnokształcącego zawodowe
go, ewent. innej równorzędnej szko
ły. Kurs ten będzie trwał 5 miesięcy, 
tj. do 1 marca 1951 r. 

Ukończenie Kursu daje pełne kwa
lifikacje do nauczania w szkołach pod 
stawowych. Nauka na kursie jest bez 

wszelkich informacji. Do podani.a o 
przyjęcie należy dołączyć własno~• 
cznie napisany życiorys, metryk~ uro 
dzenia, świadectwo szkolne, zaświad
czenie o stanie majątkowym i za
świadczenie organizacji, do której 
kandydat ewent. należy. 

Badanie lekarskie fizycznej przy
datności do zawodu odbywać się bo
dzie na miejscu. Brak odpowiedzi Dlł 
podanie należy uważać z:a odpowiedJ 
pozytywną. 

płatna. Słuchacze niezamożni mogą Oli·ar•• 
otrzymać stypendia i korzystać ze sto -, 

POLONIA (Ul. Piotrkowska nr 67) 
„Pan Prokouk i S•ka" (progr. skład. 
z kol. kre&k. czesk.) - godz. 16,30, 
18.80, 20.30; doiw. powyżej lat 7. 

- W lok.a!u :przy ul. BrorusŁawy 8, o 
godz, 18 reb:M'Ylll.e lnfo:rmacyJ.ne 1POOWa
<iząicych lmią:żlk1 meldunkowe z lromisa
;riattów XIV i XVI, a i!ll'2Y ul. Sopacldej 
:nr 5, o godz. 18 z 'kron1sai!'l!Jatu XV. 

ł6wki na warunkach ulgowych. Samarząd ucztlll.<>wskl szik<>ly ~oostawo-
Podania należy kierować do Dyrek- waj Sllk.oły nr 52 w Łodzl., Th!.. Llmano'W" 

b ~~~~rte~e~MJ~ b~~o~~~yj~e 0~ cji PKN w Łodzi, przy ul. Wólczai1- skieg<> 25 /Z'! pr:cekaa.uJe kw<>tę 5563 złS"' 
ę l ę k · · k ld nk ki • 171 d · ' · • d . l i.ę 'tych, zebraną w dniu 12 września 1960 

IJwaqa„ 
prowadzący meldunki 

llOBOTNlli ml. Kilińsktego nr 178) -
„Pustelnia Parmeńska" II seria go
dzina 18 20: nledozw dla młodzieży. 

spraw e prowadzenia s1ąze me u o s e1 , g zie rowruez u z1e a s n.a odibudowę WMSzawy. 
wych w obrębie XIV, XV 1 XVI komi-

PRZEDWIOSNIE !uJ. Zeroms!dego 741 -
„Nasz chleb powszedni" - godz. 17,30, 
20; dozw. Old lat 14. 

RADIO 
ROMA ('Rzgowska 84l - „Milczenie jest CZWARTEK. 21 WRZESNIA 

złotem" - godz. 18. 20; niedozwolony 11•50 „Głos mają k<>biety"; llL,57 Sy~l 

sariatu MO. Zebranie dotyczące XIV 1 
XVI komisariatu odbędzie się przy ul. 
Bronisławy 8, w lokalu Ligi Kobiet• 
Kom. XV - na ul. Sopockiej 6 w Dz. 
PZPR. 

stawiennictwo obowiązuje wszystkich 
prowadzących· meldunki. 

dla młodzieży. czasu 1 Hejn.ał; 12,04 D2Jienn:l:k połudin.; 
REKORD (Rz«ow9k.a 2i - „czarci tleh" 12,15 utwory A1beni.za w \VYll!:. T. Witu- Przydybali· Dybałę ... gadJZ. 17,30. 20; dozw. od 1a't 7. &kiego; 12,30 Aud. dla wsi; 13,25 Prt>gram 
STYLOWY - (Kllińsk:iego 123) - „Dwie dru1a~ 13,30 Aud. szk. dla kl. III-IV; 13,50 

brygady" - godz. 18, 20; - dozw. Ze świiata fantazji; 14,15 F:Migmen't po• Ba•xibał"a K.a!fVl\acka 1 Krystyna Dyba• 
od lat 7 -'·ól l5 lO M la, ektspe<l:ie<ntki slclepu PSS rur 392 wy. IWIT (Bałucki Rynek) - „Maskarada" wteśc:i; l 4,SO Koncert dila s,,,,, ; ' u roosły z :n.lego l!ldteustailone bl.1Jżej ilQŚcl. 
godz. 18, 20; d·ozw. od lat 12. zyk.a p.olska i rosyjska; 15,30 Au<I. dl.a towta.r6w i;pożywczyoh, 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - Dwaj Pa· świe'fllic. dziecięcych; 15 ·5° Kwadirans U• Proceder ten me =e<IJ? jeclnalk czuj-tworów s.krZYlj)Cowych; 16,05 Aud. TPPR; nowie F" - godz. 16,30; 18.30; 20,30: 16,20 ,.Nowe wiersze Ja.na Kqprowskie· 1t1ośc.l 1;1>ołec'lleńistwa i kierow.ruilk skle;pu 
dozw. od 1.a·t 12. mi 1 Edwao.id Woźrulalk 7JOoStał u-przedzonJY <> 

TATRY cstenltlewlcza 40 w ogrodz1el - go"; 16·30 „Mt.odzież w Vietna ·e wa • k.Tta~h. Woźn;Laik rzwoll~ obie eiksczy" - aud, d1a młod.; 16,45 Aktu.a.1no-
„Pieśń tajgi" - godzi.na 16, 18,30; śc~ łóq'llk:l!e; 16.55 Kronu.n:illc.aty; l7,00 pedie.ntki, ałe ' :nile spo:rząd!2'Jiil remanen-
20,30; d-0zw. nd lat 12. Dfilen!Ilik popoludn.; 17,15 Koncert poipo- tu, który mógłby Ok.reś1ić ro~ kra• 

WISŁA (Da1S1ZYń<>k1ei:o 1) - „Diabelska łudin.; 17,40 „Na skalnym Podhalu"; 18,00 dzdeży, 
grań" - godz. 15,30, 18. 20,30; dozw. „Od naszych korespondentów''; 1.8,10 Sąd skaza,! Kairwa.cką 1 Dyibałę na k.a
od Lat 7. Muz. polska (ChQPitn-Kal'łowlc.z); l8,45 ll'ę 9 miesięcy więzien:La, a Woźnt!Jaka na 

WŁORNIARZ (Próchn!!ka 16) · - „orzeł •. ~olne koła sipo.rtowe w IloOIWej szacie" 6 miesięcy więzienia. (Ra) 
Kaukazu" - godz!JnJa 16; l~,30; 20,30; po.g.; 18,55 Pr·ogr. lok. na jutro; 18,571.-----------------
dozw. od la.t 12. Muzyk.a; 19,00 Utwory fm-tep1Jaill-Owę J. 

WOLNOSC (Ul. NaplórkowSk!ego nr 16) - Brahmsa; 19.20 Muz. lud.; 19,45 OdJpo. 
„Lichwiarz Gobseclt" - godz. 16. 18.' wiedzi fali 49''; 19,55 „P-Ollis.. Ck.a pJ,eśń ma-
20; dozw. od lat 12 ·sowa"; 20,00 D;ci.enni.k wi€Cz.; -2(),30 Po-

ZACHETA (Zgierska 26) „S /S Orzeł puJamny ko:nce!'t symf.; 21,30 Muz. i elk-
zaglnął" - godz. 18, 20; dozwolony tualnośc1; 22,00 „Pisairze przed m:llkrofo• 
ad Lat 12. nem"; ~2.20 Koncert Orki·estry Tanecz

nej· 23 ,00 Ostatnie wi:ad.; 23,10 Progratn 
na 'jutro: 23,15 do 24.00 Poematy symf DZIECIOM DO LAT I WST~P DO 

KINA WZBRONIONY. k!ron'PQ1Zytor6w słO'Wiańskiich. 
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NOTAT'NIK 
I 

ŁODZKI 
* W ŚWIETLICY Państw. Farbiar- nr 272. Ostatnio obok gazetki Towa

ni i Wykończalni „Pierwsza" w Ru- rzystwo Przyjaźni Polsko-Czeskiej u
dzie Pabianickiej otwarto wystawę po mieściło w gablotce ciekawe zdjęcia 
święconą pamięci Hibnera, Rutkow- z nalotu stonki ziemniaczanej na te-
skiego, Kniewskiego i Botwina. reny CSR. 

* MIESZKAŃCY ŻABIEŃCA poma * NA KLATKACH schodowych w 
gali przy budowie linii wysokiego na domu przy ul. Sienkiewicza 64 panu
pięcia. Od dwóch miesięcy stoją słu- ją od 2 tygodni egipskie ciemności. 
py, przeciągnięte są druty i, .. na tym Zaczęło się od tego, że kontrola Elek 
koniec. światła jak nie było tak nie trowni stwierdziła uszkodzenie plom
ma. Mieszkańcy żabieńca niecierpli- by na bezpiecznikach. Czy nie racjc
wią się. nalniej byłoby nałożyć na lokatorów 
* „PRZEJAZDU NIE MA" _ tak karę za zerwanie plomby aniżeli po

brzmi napis na' okrągłej tabliczce, któ zbawiać domu liczącego koło 100 mie
rą umieszczono obok ścieżki prowa- szkańców światła na klatkach scho
dzącej przez pole przy ul. Grodzien- dowych. 
skiej, należące do łódzkiego ZOO. Od * ZAGADKI NASZEGO MIASTA 
dłuższego czasu tabliczka leży w ro- (49). Obserwując przechodzących na 
snących przy ścieżce burakach. Czy skrzyżowaniach ulic łodzian obliczyć, 
nikt nie zainteresuje się jej losem? jaki procent ogółu mieszkańców Ło-
* POPULARNOŚCIĄ cieszy się dzi stanowią niesforni, a jaki daltoni· 

wśród przechodniów gazetka TPPR, ści nie odróżniający kolorów sygna-
wystawiona przy ul. Piotrkowskiej -lizacji świetlnej. 

I (19) 
CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAO GAZETĘ 
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sku: , nich pan Agapit. - Zostawimy wam 
Wicuś szepnął do pana Agapita po poi• I - Słuchajcie, lokaje - przemówił do 

- Panie Agapicie, trzepnąć Ich trochę? tamten dom, pełny wlelklc.h bogactw. 
r wted:v nastąpiła Sodoma i Gomora. Jeśli będziecie grzeczni I zapomnicie o 

Słów poety za malo, by opisać tę walkę tym, co się tu dz.!Siaj stało, możecie to 
wspaniałego lwa, WincPnt~go "'.al.igóry wszystko ro„kraść. A Jeżeli który z was 
z siedmioma „bananowymi" pollcJanta- puści par~ z gęby, wroct do was ten oto 

Mabel po raz plerwsty od wielu c1ni 
roześmiała się perliście, a Wicuś z nie, 
mym błaganiom pytał, czy Już się w jej 
oczach zrehabilitował, 

- Panno Mabel, czy plany I notatJc 
ojca były plsane w lęzyku angielskim -
spytał córki profesora. 

- Nie, ojciec używał soble tylko zna. 
nego systemu stenografii. 

Prenumeratę „Dziennika t.611> 
k1ego" przyjmuje PPK .,RUCH'' 
Łód~ . ul, Piotrkowska nr 61, teleor 
fon 180-74. Nr konta PKO VII-567, 
Prenumerata miesięczna lll5.- tL 

ml młodzieniec i znów wam spuści lanie. Co 
Żasłona. Kropka. wolicie? 
Ułożeni grzecznie obok siebie I odpn. - Wolimy rozkraść rzeki z mocą 

wiednio zwiazani leżeli policjanci środ- oficerek, spoglądając ze strachem na 
kawo-amerykańskiego mocarstwa. drżąc Wicusia. 
od kciuków do cl~mlenia. 
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- Pan jest wspaniały, panfo Wincenty 
- rzekła ze śmiechem Mabel. 

W duszy młodego olbrzyma rozśpiewa
ło się niebo ! gotów był nie siedmiu ale 
siedemdziesięciu Sdedmu środkowo-arne• 
rylrnńsklcb policjantów zniweczyć i stłuc 
na kwaśne jabłko. 

W czasie żeglugi pan Agapit ukladal 
piany strategiczne. 

- To znaczy, że życiu profesora nara. 
zie nic nie grozi wysunął logiczny 
wniosek starszy pan. - Poprostu bez je
go ol>jaśnień wszystkie plany jego wy. 
nalazków to sterta papieru. 

Ziemi ameryltańsltiej dotkn~i stopi\ !JO 
dwóch dniach. 

Redaktor naczelny: 
ANATOL MIKUŁRO 


